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"Wychodzi w dni powszednie
0 godzinie 8 po potudniu z datą dnia

następnego.
Pmnmerata i  przesyłką pecztową wynosi: 

w kraju i Austryi miesięcz. 2 k. 20 h.
w N iem czech..................... 3 __
w innych Państwach . . 4 — ”
Za zmianę adresu dopłaca się 40 „ 

Opiatę należy uiścić równocześnie z żąda­
niem zmiany adresu

Prenumerata we Lwowie miesięcznie 2 k. 
Numer kosztuje we Lwowie , . 8 h.
na prowincyi............................ 12 h.

Nomira z poprzednich dni po 20 h.
W saelk ie  D O N IE S IE N IA  P R Y W A T N E  

a Bareozynaoli, ślubach, weselach, nabożeń- 
iltwacn żałobnych, pogrzebach, opisy uczt
1 Kabaw prywatnych, reklamy dla balów, 
odozytów i koncertów, spisy składek, de- 
nieoiema o zgubach, analezionyoh przed­
miotach i t. d, po 1 k. od wiersza.

p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i teracki .

88LD8ZENIA I PRZEDPŁATĘ KIEJSCOWĘ 
przyjmuje wyłącznie : 

kjmeya dziennikdw Sokołowskieyo wi Lwiwie
Z>o*r.i B unm am  1. O.

Ceny cgloozoń:
Zwyczajne ogłoszenia na czwartej

stronicy:
wiersz petitowy albo jego miejsce 20 h.

W  drobnych ogłoszeniach: 
tłustym petitem za każde słowo 4 h. 
tłustym garmondem „ 6 h.
koreśp. prywatne 1( 'j 8 h.

Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia: wiersz petitowy albo je­

go miejsce .......................... 60 h.
Reklamy po kronice wiersz petit. 1 k.

Ogłoszenia na czele numeru 
Tnapierwszej stronicy wiersz peti- 
o w y ........................................60 h.

Dziś: j«i
Jutro: «

św. Kmnegundy 
G. 5 po 8 Król.

Archypa
N. 8 poJB. Hł, 8

Adres Redakcyi i Administracyi: 
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Zachód „ „ 5 m, 40
Długość dnia godzin 10 m. 58 
Przybyło dnia od wczoraj 4 m.

Dobrodziejstwa czy obowiązek ?
Komendant korpusu wojsk, stojących w 

Wielkopolsoe, jenerał fjffiipnagel przypomniał 
w rozkazie dziennym i nakazał śoiśle wykony­
wać jakieś dawne rozporządzenie, wedle któ­
rego paiofieerom nie wolno się żenić ss Pol­
kami, zwłaszcza, jeżeli one są wyznania kato­
lickiego. Właśnie kilka dni temu, pd^zas par­
lamentarnych utarozek z osłonkami Kola pol­
skiego, ministrowie może jnż po raz setny do­
wodzili, Ż9 wszystkie rządy pruskie w osta- 
tniem stuleciu okazywały Wielkopolsoe same 
dobrodziejstwa i niemi dźwignęły ją na jej te­
raźniejszą cywilizacyjną wyżynę, Po rozbiorach 
dostała się ona Prusom zaniedbana, uboga, 
prawie dzika, z ohłopamt w niewoli, bez stanu 
średniego, bez ustalonych stosunków prawnych, 
a oto jest jako wzorowy folwark, zamożna, o- 
świecona, ludna, obracająca dużymi kapitałami, 
posiada silny stan średni i dostatnich chłopów. 
To wszystko zrobiły rządy pruskie, to ioh do­
brodziejstwa dla Polaków, którzy niestety oka­
zali się niewdzięcznikami, bo teraz kąsają tę 
dłoń dobroczynną, nastają na Prusy!

Ilekroć tak prawili ministrowie, zawsaeśmy 
rozumieli, że to jest pospolita frazeologia lu­
dzi, którzy ooś przeoie muszą przytaczać na 
usprawiedliwienie swej drapieżnej względem 
Wielkopolski polityki, ale że oni sami nie bio­
rą na seryo tego, co mówią. b° wszakże nie 
mają prawa okazywać dobrodziejstw zgoła ni­
komu w państwie konstytuoyjuem, jeno zawsze 
muszą spełniać ściśle określone obowiązki. 
W  pańitwie despotyoznem i przyfcem nieohrze- 
śńjańskiem, w którem nio nie ogranicza samo­
woli despoty, jedynego pana życia i mienia 
poddauyoh-niewolników, wszystko, cokolwiek 
on ozyni dla nich, jest rzeozywiśoie jego łaską 
lub niełaską; może nędznego włóczęgę zrobić 
swym wezyrem, otoczyć skarbami i tłumem 
niewolników, a zaraz potem może go ze skóry 
obedrzeć — to jego prawo. Ale gdzie są sta­
tuty, kodeksy, gdzie prawa każdego człowieka 
wypływają z jego obowiązków i gdzie publi­
czny skarb jest własnością ogółu, tam nawet 
monarsze prawo łaski jest śoiśle z góry okre­
ślone, nikomu zaś innemu wprost nie wolno 
tak zarządzać ozy to funduszami publicznymi, 
ozy instytuoyami, żeby na kogoś spływały stąd 
dobrodziejstwa, bo przez to byliby upośledzani 
wszyscy inni. Nadto faktu* świadozą, że dobro­
dziejstw nie doznawała "Wielkopolska nawet w 
czasach przedkonstytucyjnyoh. Prawda, chłop 
był poddanym, nie znajdował się jednak w gor- 
Bzyoh warunkach ani bardziej nieszczęśliwym, 
niż w całej ówczesnej Europie, zwłaszoza niż 
w Niemczech, gdzie go książęta sprzedawali 
Anglikom, jako wojenny towar; ow zem nasza 
konstytueya 3 Maja regulowała pciddftństwo 
chłopów, a dokonano tej reformy w Wielkiem 
księstwie Warszawekiem, więc rząd pruski 
przyszedł już do gotowego i musiał tylko zająć 
się nadaniem ohłopom ziemi, oo uczynił nie w 
jednej Wielkopolsoe, lecz jednocześnie t. calom 
swem państwie i w niem z większą trudnośoią, 
niż w naszej dzielnicy, bo polscy właściciele 
dóbr okazali wówozas ogromną ofiarność, na 
którą nie potrafili się zdobyć pruscy junkrowie. 
Tu więo nie było ze strony rządu pruskiego 
żadnego dobrodziejstwa. Nie było go także w 
sprawach oświaty, albowiem ustanowiona przed 
rozbiorami komisya edukacyjna zajęła się o- 
światą powszechną jeszcze wtedy, gdy nikt w 
Europie o niej nie myślał, a posiadała ogromne 
na ten oel fundusze, zabrane przez rząd pruski 
i tak gdzieś schowane, że do dziś niewiadomo, 
ile ioh utonęło w bezdennych kieszeniaoh 
wielkorządzeów pruskich, a ile poszło na po- 
dźwignięoie Prus po Jenie i Austerlitzu. Bu­
dowa dróg, mostów, zaprowadzanie urzędów 
telegraficznych i pocztowych, wszelkich zgoła 
instytuoyj, które dziś są, a przed wiekiem nie 
istniały — to również nie dobrodziejstwo rzą­
du pruskiego, leoz dobrodziejstwo ciągłych po­
stępów oywilitaoyjnyeh, któreby niezawodnie 
były u nas większe, gdybyśmy zachowali na­
szą niepodległość. Przypuśćmy zresztą, że Wiel­
kopolska ma ooś, ozegoby nie miała bez Pru­
saków ; że naprzykład w ioh ciężkiej szkole 
zdobyła ten hart, ład, wytrwałość i poważny 
pogląd na żyoie, jakiemi wśród nas odznaczają 
się Wielkopolanie. Jeżeli to jest niezaprzeczone 
dobrodziejstwo, to bez nas ono nam nie przy­
szło, a wytworzyliśmy w sobie te przymioty 
z pewnością wbrew pruskim żyozeniom. Wre- 
■zcia oo najmniej dziwnem jest mówić o do­
brodziejstwach, gdy się naród wywłaszoza z 
*iemi, odbiera mu język i prześladuje jego
Religię.

Dlatego wszystkie frazesy pruskich mi- 
*- irów o dobrodziejstwach wrzekomo świad- 
Ozonyoh naszemu społeczeństwu przez rząd ber­
liński, braliśmy detąd za słowa bez wszelkiego 
Znaczenia za takie, do któryoh nie przywią­
zują wagi ani oi ministrowie, ani oklaskująoy 
ioh junkrowie i bberałowie.

Lecz zapewne byliśmy w błędzie; zape­
wne Prusacy szozerze są przekonani, że w sto­
sunku do Wielkopolski mogą oni okazywać ła­
skę lnb niełaskę, świadczyć dobrodziejstwa, 
zlbo upośledzać, zupełnie jak im się podoba, 
bez naruszenia żadnyoh praw i obowiązków. 
Bo jak inaczej wytłómaczyó rozkaz dzienny 
Jenerałt Sttilpnagh ? "Wydobył on jakieś, za­
pewne przedkonstytuoyjne, może z czasów 
Flottweła rozporządzenie i podyktował je jako 
Prawo, obowiązujące dziś, chooiaż konstytueya 
“j^eka, ż« żadna władza nie może rozkazywać 
bjwatelom z kim oni mają zawierać związki 

^•“żeńskie. Oczywiście nie ubiegamy się dla 
ce a 0 MB °*yt wychodzenia ze pruskioh podofi- 

owszem wolimy, aby nie było Btadel 
danych  pod względem religijnym i naro­

dowym. Lecz ozyż naprawdę w stosunku do 
nas już nie obowiązują w Prusach żadne usta­
wy, czyż istotnie jest tam dla nas tylko łaska, 
albo niełaska? Bozkaz jenerała Stiilpnagla nie 
jest szkodliwy, ale intenoya i jej bezprawność 
oburza i daje dużo do myślenia, bo oto już 
jesteśmy traktowani, jak ozerwonoskóroy ame­
rykańscy, jak murzyni w Afryoe południowej, 
z którymi białym nie wolno bezkarnie zawie­
rać związków małżeńskich. Względem Wielko­
polan staje rząd pruski coraz wyraźniej na 
stanowiska ni* obowiązku, podyktowanego 
przez ustawy, leoz dobrodziejstwa, którego 
swoją drogą, nie myśli okazywać. To jest stra­
szne, bo tędy gościniec do Herodowych i Ne- 
ronowskich czasów.

M il i li i w  Ortósra
Książe Filip, pretendent do francuskiego 

tronu, bawiący teraz w angielskim porcie Co- 
wes, siał się przedmiotem dziennikarskich na­
paści w Paryżu i Londynie za czyn, którego 
prawdziweśó dotąd nie jest zbadana. Pewien 
karykaturysta francuski, p. Yillette, dający ry­
sunki do pisma Lt Bire, pochwalił się był w 
towarzystwie kawiarniauem, że ks. Filip po­
dziękował mu bardzo serdecznym listem za js-
fo karyketury na królową Wiktoryę, jej ro* 

zinę, dwór i cały naród angielski. Natych­
miast zanotowały to dzienniki paryskie i lon­
dyńskie, więo zaraz rozruszano tę sprawę, jako 
dodatek do faktu, iż p Yillette właśnie teraz 
otrzymał od p. Loubeta order legii honorowej, 
oo zniewoliło angielskiego ambasadora we 
Franoyi p. Monson opuścić Paryż, do którego 
wróoil dopiero po liście ministra spraw zagra­
nicznych p. Deloassć, który zapewnił ambasa­
dora, że odznaczenie p. Yillette nie stoi w ża­
dnym związku z jego rysunkami w Lt Bire. 
Jeżeli książę Filip napisał taki list do ryso­
wnika, to postąpił bardzo źle, bo najpierw jego 
rodzina, jego zmarły ojciec i on sam, jak zre­
sztą wszyscy dynastyczni wygnańcy korzysta­
li zawsze z serdecznej gośoinności królowej 
Wiktcryi i jej państwa, a powióre, że' poohwa- 
l*ó drwiny z sędziwej niewiasty i z narodu 
nie należy do ozynów przyzwoitych. Książe o- 
głosił, że nie zna żadnego p. Yillette i nigdy 
doń nie pisał, a powszechnie uznano że ina­
czej też być nie mogło. Lecz teraz jednooześńie 
w paryski' h i londyńskich dzie nikaoh podał 
p. Yillette następujący list księcia :

„Pacie! Nie mam przyjemności anaó Pa­
ca i nie wiem, jakie są pańskie polityczne 
przekonania, pomimo jednak tego zależy mi 
na tere, aby się Pan dowiedział o mojej naj­
żywszej dlań życzliwości za prscę pod tytułem 
„V’la los English" w pisaie Le Bire. Pańskie 
rysunki tną jak szabla i niemi pan napiętno­
wał czoło dziedzicznych wrogów Franoyi. Po- 
dfiwiftjąo siłę pańskiego ołówka, który tak 
świetnie oddaje myśl pańską, ja, syn Franoyi i 
potomek jej królów, tak dzielnie przez długie 
wieki walczących z Anglią, dobrze ro*umiem, 
Ż9 w pańskiej piersi bije szczere francuskie 
serce i dlatego ściskam dłoń pańską i wołam: 
dziękuję ! Życzliwy panu Filip".

Nie znamy zwyozajów francuskiego pre­
tendenta, sądzimy jednak, że on w ogóle nie 
pisuje do nieznajomych, zwłaszcza z takiego 
powodu, i że jeśli sam nie czuje, to wie, ii  nie 
jest przyjęte dziękować tym nieznajomym za 
to, że zjadliwie ośmieszają ludzi zupełnie mu 
obcych *). Go mogło skłonićjkńęoia do grubego 
naruszenia zwyczajów towatzyekioh i do oka­
zania się po prostu osobą źle wyohowaną, a 
przytem taką, której nie można traktować po­
ważnie? Zresztą, ouy wiedzieł do kogo pisze i 
ozy nie będzie narażony na przykrości? To 
wszystko takie proste, że musiało przyjść księ­
ciu do głowy, stąd zaś wniosek, że chyba ta­
kiego listu nie pisał. A w takim razie jest to 
śmiałe fałszerstwo, leoz po oo? Może to zrozu­
miemy, gdy przypomnimy sobie, że książę pod- 
ozas sprawy Dreyfusa, podczas sądu nad wrze- 
komymi spiskowcami, w ozaue prooesu księży 
Assompsyoniatów i bardzo niedawno z powodu 
wyboru jen. Mercier do senatu odezwał się pu­
blicznie o klice panującej we Franoyi, jako o 
brudzie, któryby przedewszystkiem wymiótł, 
gdyby zasiadł na tronie praojców. Do wysoko 
rozwiniętego przemysłu politycznego należy we 
Franoyi podrabianie listów; niemi dziś się za­
bija przeciwników, jak w wiekaoh średnich 
trucizną. Ale bądź co bądź jest skandal, o któ­
rym mówi cała Europa.

Sprawy parlamentarne.
Piszą nam z 'Wiednia, 1 marca :
Izba poselska skończyła wozoraj rozpra­

wy o wnioskach nagłyoh, stawianych z okazyi 
strejku w kopalniaoh węgla, odsyłając je do 
komisyi sooyalno-polityoznej. Takich wniosków 
jest 9. Kilka z nioh domaga się wprowadzenia

*) Aby dać Czytelnikom pojęcie, jakiemi oby- 
dnemi gryzmołami, bez krzty talentu, wdzięku ar- 
tyatyoznego i poczucia przyzwoitości, motna w te­
raźniejszej Fraacyi zdobyć rozgłos, opiszemy tu 
w paru słowach tę karykaturę w Le Bire. — 
Na krześle siedzi prezydent republiki transwaalskiej 
Krdger, a na jego kolanach leży królowa Wikto- 
rya w tej pozie, w jakiej leżą dzieci, gdy się je 
bije w skórę. Kitiger trzyma w poduiesionej pra­
wej ręce pęk rózg i ćwiozy niemi królowę. Ten 
niesmaczny koncept zrobił rysownik jaszcze wstrę­
tniejszym przez to, że zawinął suknię i spódnice 
królowej, ułożywszy je w sposób grubo podkreśla­
jący czynność wykonywaną przez Kriigera. I to się 
nazywa polrtyczuą karykatu ą! I to mogło się po­
dobać księciu orleańskiemu I W tem on wrzekomo 
ujnał szozere francuskie uczucie rysownika!

niedziałek i o którym w żadnym razie nie 
powinni rozstrzygać obstrukoyoniśoi młodo- 
ozescy.

8 godzinnej doby praoy, inne upaństwowienia podstawy kombinacji rasowej. Takie myśli na- 
kopalń, jaszcze inne ustanowienia komisyi śled- ; suwają się nam wobec wyboru 2-go wioepre- 
ozej Według wczorajszej uchwały Izby, komisya zydenta, który ma się odbyć dopiero w po- 
aż do 12 b. m. ma zdać sprawę z przekaza- ~' 1 11 ’ ' '
nyoh jej wniosków. Oczywiście komisya nie 
oświadczy się za żadnem z wymienionych po­
wyżej życzeń, lecz wezwie rząd do gruntowne­
go zbadania sprawy — co w imieniu gabinetu 
minister Spens-Boden zapowiedział już na po­
czątku strejku. O tana, aby komisya zapropo­
nowała ustawę o 8-godzinnej praoy, na seryo 
nie można woale myśleć. Wozoraj parlament 
angielski odrzucił podob.y wniosek, w żadnem

Rada państwa.
(Telegrami/ Przeglądu).

Wiedeń 2 marca. W dyskusji n&doświad­
czeniem rządowem pierwszy przemawiał, jak

 ̂ . . . .  , jtiż donieśliśmy wozoraj, p. O - r a b m a y r  imie-
nl8 1ftni0le ? owezechna niem wieraokonstytuoyjnei wielkiej własności.
M M r J E  s s s

styą narodowościową, oo dotychczas było nie­
możliwe. Wiernokoustytuoyjna wielka własność

jej Austrya, Na upaństwowienie zaś ke 
palń, oo po zwycięstwie sooyalnej demokraoyi 
mogłoby nastąpić drogą prostej konfiskaty, 
ale obecnie wymagałoby odszkodowania wła­
ścicieli kopalń (którzy na tem zrobiliby ró­
wnie świetny interes, jak akcyonaryusze nie­
których upaństwowionych kolei żelaznych) — 
nie starozy państwu środków. A zatem wodzo­
wie socyalistyozai wobeo strejkująoyoh robo­
tników dopuśoili się przewrotnego szalbierstwa

dokładała również starań około załatwienia te­
go drażliwego sporu. Program rządu podrostu 
zmusza Izbę do działalności pozytywnej, a je­
śli i teraz jeszcze pczoitanie bezczynną, to ca­
ła wina spadnie na nią. Bząd zapowiada wpro­
wadzenie bardzo doniosłych refom ekonomi'

iyozenia. Zresztą w mowach posłów Demla i 
Sohńokera wczoraj odezwały się donośne pro- 
testaoye przeoiwko terorjstyoznej taktyoe so- 
oyalistów i kłamstwom, za pomooą któryoh 
wykrzywiają opinię pnbliozną. Patologicznem 
zjawiskiem „sooyalisty e katedry" jest nie- 
mieoko-narodowy poseł dr. Bosohmann, rodo­
wity Wiedeńczyk, ale profesor ozemiowieokiej 
wszechnioy, który jak papuga powtarza znane 
teorye „sooyalne", na prawdę podkopująoe 
oparty na własnośoi historyozny ustrój spo- 
łeozny. Bzeoz ciekawa, że we wczorajszych 
rozprawaoh nikt nie usiłował skomplikować 
kwestyi strejku z kwestyami narodowościowe­
mu, jak to ozynią pewne dzienniki. Ale watr ej- 
kaoh nie wolno odszukiwać antagonizmów na­
rodowościowych. Nigdzie strejki nie przybie­
rają namiętniejszej formy, jak we Franoyi, 
gdzie o narodowościowej różnicy pomiędzy ro­
botnikami a przedsiębiorcami nie ma mowy.

Ozy stworzona w roku 1897 prawica au­
tonomiczna istnieje, osy nie ? Młodoozesoy 
członkowie komisyi wojskowej wczoraj najwy­
raźniej za pomocą manewrów obstrukcyjnyoh 
usiłowali przeszkodzić asiatwieniu uctawy o 
poborze rekrutów. Przypominając sobie dwie 
ostatnie rezoluoye Koła polskiego, należałoby 
więc przypuszczać, że prawica nie istnieje już, 
i że mianowicie zerwane zoat&ły wszelkie zwią­
zki pomiędzy Kołem polskiem, które pragnie 
załatwić konieoznośoi państwowe, a klubem 
młodoozeskiaa, który temu przeszkadza za po­
mocą obatrukcyi. Pomimo tego odbyło się 
wozoraj posiedzenie komitetu wykonawczego 
prawioy, na które zostali wezwani także dele­
gaci klubu młodoczeskiego. Chodziło o kwestyę 
wyboru wioeprezydenta Izby. Zawsze byliśmy 
zdania, że większość powinna dopuścić do tej 
posady reprezentanta smiejszośoi. Naturalnie 
wyohodzimy z założenia, że się życzy zabez­
pieczenia prawidłowej praoy parlamentarnej. 
W tym razie wezwanie reprezentanta mniej- 
szośń doprezydyum jest pożądane. Jeżeli prze- 
oiwnie ohodzi o zaostrzenie walki, rozbicie par­
lamentu itd., natenczas nie potrzeba czynić 
mniejszośai żadnych ustępstw. Osoba posła 
Pradego, którego lewica desygnuje na 1-go wi­
oeprezydenta, nie jest wcale sympatyczną. Jest 
to austryaoki Chamberlain w kieszonko w em 
wydaniu. Jak Chamberlain, p. Prade uczęszczał 
tylko do szkoły handlowej, nie posiada wy­
kształcenia akademickiego, był fabrykantem, 
wreszcie wiceburmistrzem Liberoa, jak Cham­
berlain był burmistrzem Birminghamu. Ale na 
tem kończy się analogia. Bo Chamberlain, 
choć samouk, stał się znakomitym mówcą i ja­
ko minister znajduje się na drodze do odegra­
nia roli Palmerstona, gdy p. Prade, ohoó także 
autodydakt, poprzestał na powtarzaniu zaścian­
kowych i oklepanych ogólników pod etykietą 
niemieoko-narodowąl W tym razie jednak oso­
ba ustępuje w tył po za zaiadę. Skoro niemie­
cka lewica desygnuje właśnie Pradego, to Koło 
polskie i katolickie stronnictwo ludowe, któ­
rym ohodzi o ułatwienie praoy parlamentarnej, 
postępuje rozumnie, oświadozająo gotowość 
wybrania choć woale nie sympatycznego tegu 
kandydata.

Natomiast młodoozesi, którym ohodzi o 
rozbioie Bady państwa (niektórym ohodzi o 
rozbioie Austryi) uietylko me żyozą sobie 
przywróoenia prawidłowej praoy parlamentu, 
lecz pragną jak najbardziej zaostrzyć przeoi- 
oiwieństwa. Sprzeoiwiają się więc także wybo­
rowi Pradego. I to pod pretekstem, że wtedy 
w prezydyum nie będzie zasiadał żaden — Sło­
wianin. Będzie jednak w niem zasiadało 
dwóch reprezentantów stworzonej w r. 1897 
większośoi: Fuohs i Lupul. To zupełnie wy­
starcza. Większość ta nio powstała na naro­
dowościowych , a tem mniej na rasowyoh 
podstawach. Jeżeli ktoś po za ową większo- 
śoią autonomiczną tworzy stronnictwo „sło­
wiańskie" — to stara się urzeczywistnić po­
mysł nowy, nie mający nic współ rego z adre­
sem hr. Dzieduszyokiego. My uważamy itio in 
partes pod hasłem: memozyzny albo słowiań- 
skośoi, jako zapowiedź katastrofy dla Austryi, 
jak to niegdyś bardzo trafnie wykazał poseł 
Górski w krakowskim klubie konserwatywnym. 
Jeżeli młodoozesi pod hasłem solidarnosoi sło­
wiańskiej spodziewają się uzyskać poparoie Sto- 
jałowczyków, to lin winszujemy. Ale me są­
dzimy, aby te argumenta mogły przemówić do 
przekonania Koła, które jest reprezentaoyą

czesko-niemieckiego uleży byt parlamentu.
Młodoezeeh P la  ó e k  wyrażał się bp rdzo 

sceptyoznie o programie rządowym. Bząd po- 
winian przedewseystkiem postarać się o prze­
prowadzenie równouprawnienia narodowości. 
Program narodowościowy Niemców , zawiera 
rozmaite sprzeczności, wogóle mówca zarzuca 
Niemcom brak konsekwenoyi i moralności pu­
blicznej. Młodoozesi zasadniozo są przeoiwni- 
kami obstrukoyi, jednakże obecna ioh obstruk­
cja  jest tylko konieczną odpowiedzią , r,a ob- 
stmkoyę niemiecką. Czesi przyznają, że zni­
szczeni* parlamentu oentrelnego pogorszyłoby 
sytuacyę ich narodu, ale inaczej postępować 
nie mogą i nie zadowolą się samemi przyrze­
czeniami. Z tego powodu na uprzejme zapro­
szenie prezydenta ministrów mają tylko jedna 
odpowiedź: nie.

Poiteł Perere l t  oświadczył, że rząd po­
winien sam z 5a«howaoie:n jak największej obje- 
ktywnośei przystąpić do rozwiązania kwestyi 
narodowościowej, a aie pozostawiać załatwieni* 
tego sporu rozuamiętnionym stronnictwom.

Poseł P r a d e  z przyjemnością akoeptui* 
oświadczenie prezydenta ministrów, że gabinet 
jego nie jest rządem partyjaym. Stronnictwo 
snówoy zajmuje wobeo nowego rząda stanowi­
sko objektywne i wyraża nadzieję, ż« rząd z 
całą energią przystąpi d~- rozwiązania kwestyi 
narodowościowej — obstajs jednakże bezwa­
runkowo przy tem, aby język niemiecki był 
ogłoszony jako język państwowy.

P. Mikołaj W as s y 1 ko (Busin) wita program 
rządowy z radością, wyraź*, uznanie postano­
wieniu rządu, aby w walce między Czachami 
a Niemcami odegrać rolę pośrednika i żąda 
aby wszystkie narodowości słowiańskie mogły 
autonomicznie swojemi sprawami zarządzać, 
Mówca wytaozŁ liczna skargi z powodu wiel­
kiego upośledzenia Bnsmów na Bukowinie, wi­
ta z zadowoleniem oświadczenie prezydent* 
ministrów o uwzględnieniu kulturalnych i eko­
nomicznych potrzeb ludności i wyraża nadzie­
ję, że naród ruski nie zawiedzie się w zaufaniu 
do obecnego rządu.

Na tem rozprawę programową przerwano 
i przystąpiono do obrad nad wnioskiem na­
głym posła Dworzaka, postawionym jeszcze w 
oiągu poprzedniej sesyi w sprawie zniesienia 
patentu polioyjnego z roku 1854. Poseł D w o -  
r z a k  w długiej mowie uzasadniał nrgłośó 
wniosku. Prezydent ministrów dr. K o e r b e r 
przyznał imieniem rrądu, że ustawodawstwo 
policyjne wymaga pewnych reform odpowiada- 
jąoyoh duohowi czasu. Bozpoozęto już w tym 
przedmiocie prace przedwstępne, które jednak 
jeszoze nie są ukończone. Zniesienie patentu 
może tylko nastąpić w drodze ustawy, a nie 
drogą rozporządzeni*. Bząd dołoży starań, aby 
odnośne praoe jsk najrychlej były ukończone 
(oklaski).

Na tem dyskusyę przerwano. Poseł W o l f  
uskarżał się, że w żadnej komisyi grupa Schó- 
neieruwców nie ma swoich przedstawicieli i 
wniósł, aby do komi«yi sooyalno-polityoznej 
powołano wszystkich tych posłów, którzy wy- 
stąpili z wnioskami nagłymi w sprawie strejku 
górników. Następnie p, Wolf wniosek ten o 
tyle zmienił, że żądał, aby komisyę socjalno* 
polityczną powiększono jeszcze o 8 członków. 
Wniosek ten Izba ogromną większością głosów 
odrzuciła. Za wnioskiem głosowali tylko Schó- 

j nererowoy i niemiecka party* ludowa.
Następnie u oh walono bez pierwszego czy­

tania przeuaz&ó komisyi kolejowej wszystkie 
wniesione przez rząd przedłożenia dotyoząoe 
budowy nowyoh linii kolejowyoh.

Z wniesionyoh wozoraj interpelaoyj wy­
mieniamy intorpelaoye p Stapińskiego w spra­
wie praktyk konfiskaoyjuych w Gtalioyi, w 
sprawie zanieczyszczania rzek przez trująoe 
odpływy z fabryk, tudzież w sprawie zniesie­
nia obeonie obowiązującej ustawy gminnej w 
powiecie wielickim. Poseł Taniaczkiewioz in­
terpelował w przedmiot ie p -dwyższen a ko*i- 
gruy dla księży ruskich.

Następne posiedzenie odbędzie się dziś o 
godz. 3 ej po południa.

Wiedeń 2 marca, Komisya s o o y a l r t o -  
p o l i t y o z n a  obradowała wozoraj wieczorem 
nad nagłymi wnioskami w sprewie strejku 
górników węglowyoh i wybrała subkomitet dl* 
narady nad skróceniem ozasc pracy dziennej. 
Subkomitet uchwalił przesłuohaó 24 raeezo- 
znawoów, a to zarówno z grona prredńębior-

sławnego w dziejaoh narodu, nie zaś jakiejś oów jak robotników, któryoh zamierz* zapro- ______  ____
pozbawionej wszelkiej historyczno - politycznej | aió i  róinyoh rewirów, objętyob bewobęigiOTU * jego fatilaym kóioŁ

Konńsya w o j  rakowa obradowała wczo­
raj dalej nad ustawą o kontyngencie rekruta. 
P. Stolberg wniósł o zamknięcie dyskusyi, na 
co komisya zgodziła się. Do głosu zapisanych 
jest jeszcze 12 mówców. Następne posiedzenie 
dziś przed południem.

Komisya p o d a t k o w a  obradowała nad 
amianioną przez Izbę psnów ustawą, modyfi­
kującą postanowienia podatku rentowego i w 
końou przyjęła ustawę w pierwotnem" brzmie­
niu, uchwalonem przez Izbę posłów.

K l u b  k o n s e r w a t y w n e !  w i e l k i e j  
p o s i a d ł o ś c i  pozostawił — wedle wydanego 
komunikatu — decyzyę oo do wybora I wiee- 
prezydenta Izby posłów, komitetowi wykona- 
wozemu prawioy. Klub uchwalił głosować za 
ustawą o kontyngencie rekruta, jako sprawą 
nie posiadającą politycznego znaczenia. Dalej 
uchwalił klub nie brać udzisłu w dyskusyi 
nad deklaracją rządową, natomiast zaznaczyć 
w toku obrad, że klub gotów jest popierać 
z całym naciskiem p-aedowssystkiem ekono- 
miozny program rządu.

K l u b  k a t o l i  o k i* ir o s t r o n n i c t w a  
l u d o w e g o  uchwalił nie brać udziału w obra- 
daoh nad deklaraoyą rządową. Zastrzegając so­
bie postępowanie śoiśle wedle wszystkich pun­
któw swej ego programu, klub gotów jest po­
pierać rząd z całym naciskiem w usiłowaniach, 
zmierzających ku uruchomieni^ parlamentu,

Wiedeń 2 marca. Jak donosi Fremdenblatł 
klub cilowieńoów uchwalił głosować przeoiwko 
kandydaturze Pradego na I wioeprezydenta 
Izby.

Jak słychać wybór ten odbędzie się w 
środę 7 bm.

Heller, czy Pawlikowski?
Po ostatecznem uohwalaniu przez Badę 

miejską formy, w j#kiej będzie nrowadzotiy 
nowy teatr we Lwowie i po ustanowieniu 
szczegółowych warunków dla przyszłego przed­
siębiorcy, przybrała sprawa teatralna z chwilą 
rozpisania konkursu na dyrektora, widome 
kształty.

Rozchodzi się obecnie, któremu z współ- 
ubiegająoyoh się kandydatów ma być powie­
rzone kierownictwo nowego przybytku sztuki, 
który z nich daje najlepsze rękojmie prawidło­
wego prowadaenia przedsiębiorstwa, nie tylko 
z uwzględnieniem zysków materialnych, sla 
przy równoczesnem baczeniu na poziom arty­
styczny tej p i e r w  s zej  s c e n y  p o l s k i e j .

Sprawa wkiacźa obecnie w granioe kry­
tyki już nie rzeczowej, ale ozysto osobistei, <o 
też, ohoąo oświadozyó się za jednym z kandy­
datów, należy poddać s u m i e n n e m u  a prza- 
dewszystkiem na u c z c i w e j  p o d s t a w i e  
opartemu rozbiorowi krytycznemu dotychcza­
sową działalność obu kompetsutów, między 
którymi rozegra się walka, ponieważ inni, je­
żeli się nawet ziawią, me zaważą na szali, po- 

i czem już wniosek osbateoznyj sam z siebie wy- 
| płynie. -

Przystępujemy zfctsm do tej ooeny spokoj­
nie i objektywnie... tylko fakta niech przema­
wiają w tej sprawie i na nioh oprzemy oały 
nasz wywód.

A więć: He l l e r  lub P a w l i k o w s k i ?
Pierwszy od lat eztereoh kieruje sceną 

skarbkowską, drugi p l a t  sześć kierował 
teatrem krakowskim.—Żeby wyczerpać wszyst­
ko to, co zasługuje na uwzględnienie, należy 
przedewszystkiem rozejrzeć się w warunkach, 
w jakich obydwaj kandydaci pracowali, każdy 
na s-enie, powierzonej jego pieczy.

Zaczynamy od L w o w a ,
Cofnąwszy się pamięcią o oałe pól wieku, 

t. j. do poozątku drugiej połowy ubiegłego 
stulecia, widzimy ie teatr skarbkowski prze- 
ohodził w tym pięćdziesięcioletnim okresie 
z rąk do rąk 18 razy, a mianowicie:

W latach 1850 do 1857 był dyrektorem 
ńp. Chełchowski, po nim przyszła spółka No­
wakowski i 8mochowski. od których objął teatr 
Adam Miłaszewski. Po Miłsszew^kim prowadziło 
przedsiębiorstwo Towarzystwo przyjaciół soeny, 
następnie spółka Oetoer i Łoś później spółka: 
Hubert, Ł (lisowski i Woleńeki, dalej Jan Do- 

j brzański, potem Dobrzański i Tański, znów 
j Dobrzański Jan i Stanisław, w r 188- pono* 
j wnie Adam Miłaszewski, w r 1883 Jan Do- 
j brzański, nastęonie Celina Dobrzańska i Nie- 
5 wiadomski. dalej Dobrzańska i Henryk S*y- 
t dłowski, od nioh obiął teatr Wie.dvstaw Barąoz, 
| po nim przyszedł Mieczysław Sobmitt w spółoe 
i z Henrykiem Szydłowskim nareszcie Szyd ow­
ij ski i Przybylski, Bandrow-ki i Heller, a od 
• kwietnej niedzieli 1899 s*m Haller, 
j Zmieniali się dyrektorowie jak w kai*j- 
1 doakopie i oprócz sp Jhi Nowakowski i Smo*
1 chowski oraz Adama Milaszewskiego, którzy 
] zarobili ooś na przedsiębiorstwie, wszysoy inni 
j potracili na głowę (Heller nie wchodzi w ra- 
I ehubę, ponieważ me zakończył jeszcze w tej 
1 oh wili przedsiębiorstwa).

8p. Jan Dobrzański przegospodarował na 
- teatrze: Gazetę Narodową, drukarnię i Urytwę, 
majątek ziemski prawie stutysięcznej wartości, 
pozostawiony mu w spadku po braoie, z któ­
rego zaledwie kilka tysięoy uratowano dla 
dwojga wnucząt po nim pozostałych. Barąoz 
stracił cale swe mienie i majątek najbl ższej 
awpj> rodziny i dsiś zarabia lekoyami i wieczor­
kami na własne utrzymanie. Spółka Cetuer i 
Ł 'ś utopiła około st,u tysięoy w jednym roku, 
Wileński i Ładnowski spł*o»li dziesiątki lat 
długi, zaoiątmiete w czasie kilkumiesięcznego 

i trwania " ich dyrekcyi, . Sobmitt wycofał się 
} w rgas, lerz nie be* dotkliwyoh strat, a iak
. wyszedł śp Henryk Szydłowski, to wiesay po
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Z tego krótkiego szkiou wynika jak na krakowskich jeden tylko p. Pawlikowski stra- 
dłoni, że prowadzenie teatrn we Lwowie to oił na teatrze, a fama niesie, że straci! prze- 
tartak, w którym ścierają się fortnny, zdrowie szło sto tysięcy reńskich. Dlaczego p. Pawli-
i siły.

Zapyta ktoś, jak to możliwe, ażeby w mie-
ko"»ski stracił, to ohyba on sam musi wiedzieć 
najlepiej, nam się jednak wydaje, że wobec

śoie przeszło stntysięoznem, przy istnieniu pra* warunków, w jakich objął i prowadził przez
wie monopolu teatralnego, nie raósrł się utrzy* lat 6 teatr krakowski i biorąo za podstawę 
mac jeden jedyny teatr ? Odpowiedź na to łatwa, wyniki finansowe czasów poprzednich powi- 

Lwów zepsuty na punkcie sztuki soeni- j nien był zarobió a me stracić. Grał w nowym 
oznej, ma wygórowane wymagania i albo na-\ budynku, urządzonym z komfortem, rozpoczął 
leży mu dać ooś najlepszego, a to słono ko- przedsiębiorstwo z gotówką, miał opinię zna- 
ratuje, albo odwraca się od teatru i salaiwieoi J Łotnitego znawcy teatru, odebrał od swego po-
pustkami. Czem się jednak Lwów tak rozgry 
manił na punkcie teatru?

Po rok 1872 istniał w gmachu skarbkow- 
skim obok Dolskiego także teatr niemiecki, 
wyposażony daleko idącymi przywilejami. Grał 
220 dni w roku, gdy polski rozporządzał tylko 
111 dniami. Pobierał jubwenoyi 48.000 zł., gdy 
polski miał w te czasy wszystkiego razem 
10000 zł. Dyrektorowie niemieooy utrzymy- 
walijdramat, komedyę, operę i operetkę, a nie 
było artysty światowej sławy, któryby nie wy- 
stępywał choćby tylko gośoinnie na niemieokiej 
scenie we Lwowie, np. Sonnenthal, Lewińska, 
Krastel, Baudius-Haase itp. w dramacie; w operze 
Carrion, Nodein, Roget, Adams, Rokitańsky, 
Hablawetz, Patti, Pagay; Marska, Miiller, Son- 
theim itp.; w operetoe Geistinger, Gallmayer, 
Fisoher-Swoboda itp, Na polskiej scenie grywali. 
Modrzejewska, Aszpergerowa, Jan Królikowski, 
Byohter, Ładnowski, Wilkoszewski eto., wystę- 
pywała z swojem towarzystwem Sara Bernhard 
i Judio, a śpiewali: Kochańska, Mil ller-Cze­
chowska, Jakowioka, Mierzwiński, Baudrow- 
ski, Mysznga. Floryański, z oboyoh śpiewaków:

przednika kompletny personal złożony wzoro­
wo, zgrany z sobą przez szereg lat z gotowym 
repertuarem... słowem wszystko składało się 
wyjątkowo szczęśliwie, by zapewnić przed­
siębiorcy jak największe powodzenie mat* 
ryalne.

Porównajmy teraz stosunki teatru lwow­
skiego w chwili objęoia go przez Hellera i 
Bandrowskiego. Z objęciem gmachu skarbkow-
skiego przez tę spółkę podniesiono czynsz naj­
mu * 2.000 »ł. na 17.000 zł., personal nie był 
płacony przez poprzednią dyrekoyę, tyranizo­
wanie wybitniejszyoh a więo droższych arty­
stów przerzedziło szeregi możliwego ensemblu 
więcej niż przez połowę, operetkę rozpędzono 
zupełnie, repertuar obracał się w śoiśle zam­
kniętych granicach sztuk ogranyoh, jednego 
guldena nie włożyła poprzednia dyrekoya w 
nową wystawę, pozrywała umowy z ajentami 
dostarczającymi nowości, gdyż nie płaoiła im, 
słowem prowadzono dewastaoyjną gospodarkę 
na oałej linii, jak gdyby się zawzięto na roz
pędzenie niwet tych resztek drużyny artysty-

lub rodzinny-cznej, która związana lokalnymi 
mi stosunkami trzymtła się jeszoze we Lwo-Amoldson Bianca Donadio, Gabbi, Frappoli, s t o ^ i  we Lwowie

^^Publiczność polska chadzała na te wy- były zupełnie odmienne i o wiele tradmejsze 
stępy i cóż dziwnego, że przywykła do dosko nii te> w których do nowego budziku teatral­
na ości i wyrobiła sobie gest Vysoee estety- “ e« °  W8zed* P- P ^ o w s k i  ~
ozny. Takich Makoszów nie można było c i- Tym onem  krakowski teatr ob ęty przez d. 
stępnie zbyć ozem bądź, więo dyrektorowie Pawlikowskiego w nap ę , , 7 , ,
sceny polskiej musieli się starać albo o ensemble za°z4 ” 9 lu , . , T̂ , •

chodem a rozchodem, a w następstwonie- wie<Imej**ych warunków dla swej pracy. Re- 
uniknione straty. Widzieliśmy świetne przed-1 b>af £
stawienia we wszystkich trzech działach za . y , ^ r™ n_n’ .. i , ^ ,

tSZP& ZsfedSi ?2 sSf!!SM 2 TOŁ f A M
J  .pJki BsydlLski i Przybylak], Dobroński S ™  &
straoił z powodu wygórowanych gaż personalu , . awat 1Ła f  y j Ŵ ‘
i zbytkownych wkłidów na Wystawę, Przybył- 3 0 0 ^  pod8t^ ^ er°T
•ki i Szydłowski z powodu smłych pustek w n,a teatrem 1 dzi™ ?  lakli nPór:
teatrze i zaniedbania posuniętego do ostate-
oznych granic.

Zi powyższego wypływa, że utrzymanie 
się na powierzohni równowagi budżetowej w 
lwowskim teatrze należy do nader trudnych
zadań i potrzeba niezwykłego sprytu, szalonej uohwytne jak „LWia uczta* i t. p. ‘ Widziała 
energii i niespożytego nakładu pracy obok wprŁwdBie publiczność wydobyte z pyłu sztu-

.jął kaprys i dziwny jakiś upór 
„iść na przekór wszystkim, nawet własnemu in­
teresowi.* Tym pobudkom przypisać należy, 
że wystawiano w teatrze krakowskim rzeczy 
wprost wstrętne, jak : „Ghetto* lub utwory 
p. Przybyszewskiego, sztuki tak liohe jak 
„Truteń*, „Izia*. „Bartel Turaser*,. wprost nie-

zasobów materyalnyoh, żeby podołać przeoi- i ki sheridana, ale bez jakiejś głębszej myśli 
wnośoiom, zadowohó publiczność i uchronię wybrane, natomiast nie miała sposobności *a-
Się odruiny finansowej Przypatrzmy się teraz pozuaó ^  z arcydziełami ostatniej chwili,
u » v u n r A m  l a r m a m a  r a a r i m  n r  k  r o  l r n w i o  t , > * . -  . * . _ »warunkom istnienia teatru w Krakowie. j które w zwyoięskim poohodzie przebiegły

• • ^§ r' i f 5 a P° t Kraków pierwszorzędne sceny oałego świata i były wy-
łó!.om ^ ekt0rÓr : A '  dS m8B d0uT’ bawione we Lwowie.1863, (Milaszewski był tylko rok jeden, bo t a  , , ,, .
objąwszy teatr lwowski musiał ustąpić z Kra- . , , ° 7  Pochwalany sposób zgrania się ar-
kowa), hr. Skorupka do r. 1872, a następnie! ^^owskiego w harmonijną ca-
Sbubd.w Koimian, Slioksoa i T .d ™ « P.wli- “  K f i l S S T i  ‘ Z
kowski. A więo w tym samym okresie, w 
którym we Lwowie było ośmnastu przedsię­
biorców teatralnych, w Krakowie było ich tyl­
ko pięciu.

śoiny trupy krakowskiej we Lwowie — nie 
był ohlebem oodzieanym w Krakowie. Do 
Lwowa przyjechali Krakowianie z repertuarem 
ówiozonym ku temu wyłąoznie oelowi prze*
l r i  1 lr a  a h t  « h L a m U  - -  —   *   ? _ J

większyli z 28 osób do kompletu 42, a chóry 
z 26 osób na pięćdziesiąt kilka i wystąpili w 
zimie, pierwszego zaraz roku z ensamblem 
opery, jakiej Lwów nieslyszal w tak dobra­
nym komplecie nawet za najpięknięszych swyoh 
dni. Zaprowadzili zupełny przewrót w dotyoh- 
ozasowem traktowaniu sztok pod względem 
wystawy i bez różnicy czy to operę, operetkę 
lub dramat dawali w szacie, możliwie najpię­
kniejszej. Nagminnie panuj ąoe we Lwowie 
•pory i uty*kiwania artystów na dyrekoyę z 
powodu niewypłacania gaży przestały istnieć 
i w pierwszych zaraz tygodniaoh swego kie- 
rowniotwa dokazali obaj oi przedsiębiorcy nie­
mal cudu, że publiczność, która całe dwa lata 
uciekała od teatru, zaczęła się licznie groma­
dzić i jak wiadomo, od czterech lat stale wy- 
wypełnia widownię. Prasa zachowywała się w 
poozątkaoh z pewną rezerwą a wobec nowej dy­
rekcji, były nawet oLwile, gdzie może za dra- 
styoznie przeoiw niej wysiępywała, ale nigdy
z powodów jej działalnośoi artystycznej, leoz

teatr n a r o d o w y ,  ap.  Heller publiczność 
rozoperetkowuje. Tymczasem rzecz się ma od­
wrotnie.

W e Lwowie rzuoono się raz jeden na o- 
beona dyrekoyę za wystawienie drastycznej far­
sy: Ładny zastępca — a jakie oburzenie wy­
wołało w Krakowie zarówno w prasie jak u 
publiczności i w komisyi teatralnej za wyba­
wianie przez p. Pawlikowskiego takich rzeczy 
jak : Nowe Ghetto, Przybyszewskiego Dla szczę•• 
ścia, Ronikera Zgaszeni, Chłopska polityka itp.?

Na tern wyczerpaliśmy nasz wywód, a 
zestawiwszy wszystko za i przeciw bez namy­
słu oddajemy nssz głos p. Hellerowi, oparoi na 
ozteroletniej jego działalności, pewni, że dorósł 
zupełnie zadania prowadzenia z dodatnim wy­
nikiem stołecznej sceny — ozego nie możemy 
powiedzieć o p. Pawlikowskim, opierająo się 
na jego sześcioletniej gospodarce w teatrze kra­
kowskim.

b-kow.kioh dyrektorów ± 5 2 ^ .2 2  Z Z & j t
zostawił Pteiffer pokażsą fortunkę swej żonie, 
hr. Skorupka wydawał bardzo wiele, a jednak 
nio nie atraoił, Koźmian robił świetne interesa, 
Gliokaon zrobił majątek, a tylko jeden Pawli­
kowski poniósł znaczne straty.

Miał wprawdzie i Kraków do roku 1863 
swój teatr niemiecki, ale nie był to woale nie­
bezpieczny konkurent, bo nie wiele się różnił

świętnej szaoie"; zupełnie inaozej wyglądała ta 
całość i to zgranie się u siebie w domu. P. Pa­
wlikowski w oiągu lat 1897 i 1898 bywał go­
ściem w Krakowie, zjawiał siq na dwa lub 
trzy dni i znów nie widziano go kilka tygo­
dni a nawet miesięcy ; teatr zaś prowadził się
sam a raczej pchali go artyśoi z praoowitym 
swym reżyserem p. Solskim. Jeżeli więo uaat- i

od liohyoh trup wędrownyoh i dyrektorowie J?r*edata^ ' dane Prza? artystów
niemieooy woale się nie silili na rozpieszczenie ? krłkowskl°k Lwowie, to wszystko to było 
gustu publioznośoi. zasłu^  wtyków i reżysera p. Solskiego.

więo 
przez artystów

gustu publioznośoi.
Polski teatr utrzymywał tylko dramat i 

komedyę, bo próby wprowadzenia operetki, 
czynione przez Skorupkę, dały ujemne wyniki. 
Stanowisko zaś krakowskiego dyrektora jest

Nie dziwić się więo, że publiozność kra­
kowska wychowana w ohlubnej tradyoyi swego 
teatru, patrząc na taki upadek instytuoyi, ma- 
jąo przed sobą rozbity i zdekompletowany per-

nadto dlatego korzystne, że Kraków zawsze j 8on*l> repertuar wprost odpychający, odwróciła

z przyozyny pewnych nieporozumień czy*to 
osobistej natury, które się jednak wyjaśniły i 
wyrównały ku zupełnemu obopólnemu zado­
woleniu. Od trzeoh lat prawie cieszy się obe­
cna dyrekoya niepodzielnem uznaniem oałej 
miejsoowej prasy bez wyjątku, a nawet te pi­
sma, które w mjrśl włamyoh poglądów w 
dobrej wierze ohoiałyby widzieć w nowym 
budynku nie Hellera leoz Pawlikowskiego, 
nie odmawiają pierwszemu tego, co mu się 
słusznie należy za jego dodatnią praoę oko­
ło soeny.

Wyniki ozteroletniej dyrekoyi Ludwika 
Hellera dadzą się . streścić w następująoyoh 
punktach: 1) Rozbity i zdekompletowany per­
sonal postawił na wyżynie godnej teatru sto­
łecznego. (Obeony skład personalu lwowskiego 
teatru wraz ze służbą liozy 256 osób). 2) Dał 
scenie lwowskiej taką wystawę w dekoracyaoh, 
meblaoh, garderobie i innyoh akcesoryaoh, że 
może obeonie konkurować z pierwszorzędnymi 
teatrami europejskimi. 3) Wszystko, ookolwiek 
pojawiło się na scenach światowyoh godnego 
wystawienia, wprowadził na repertuar lwow­
skiego teatru, i )  Poozestne miejsce zostawił 
repertuarowi oryginalnemu i utworom patryo- 
tyoznym. 5) Przyciągnął i pozyskał stale pu­
bliczność dla soeny. 6) Zbudował trwałe pod­
stawy dla bytu soeny narodowej. 7) We 
wszystkioh kierunkaoh ujawnił najlepsze ohę- 
oi i złożył dowody niespożytej energii i rze­
telnej praoy.

Moglibyśmy na tem zakończyć nasze wy­
wody, gdyby nie wzgląd na jedną okoliczność, 
wyzyskiwaną przez przeoiwników p. Hellera.

Jest to bezpodstawnie rzucany zarzut, że 
obeony dyrektor teatru lwowskiego rozope- 
retkował publiozność, lub że karmi ją farsami, 
zaniedbująo poważny repertuar, podczas gdy 
w Krakowie repertuar jest idealny. Aby wy­
kazać bezpodstawność tskiego zarzutu, wystar­
czy zestawio repertuar obydwu teatrów w o- 
kresie trzeohletnim 1897, 1898 i 1899.

W  tym okresie obejmował oryginalny re­
pertuar w K r a k o w i e  następujące sztuki: 
Artykuł 264, Baby, Bunt Napierskiego, Biała 
gołąbka, Braoia Lerohe, Cud dziewica, Cień, 
Ozy warto ?, Chłopska polityka, Damy i huza- 
ry, Dziewiozy wieczór,Do^a otwarty, Dla szczę­
ścia, Dożywooie, Damazy, Emigraoya chłopska, 
Gwiazda Syberyi, Geldhab, Gdzie szozęśoie, j 
Gęsi i gąski, Gwałtu co się dzieje, Harde du- ' 
•ze, Horsztyński, Hcłota, Jowialski, Jojne Fi- 
rułkes, Izia, Intratna posada (Łapownioy), Jak 
było?, Karpaeoy górale. Kula u nogi, Kwiat 
pleśni, Karykatury, Kościuszko pod Racławica­
mi, Królowa Jadwiga, Krytyoy, Lelewel, Mał- 
ka Sewarzenkopf, Maciek Samson, Miłość, No­
we Ghetto, Na wyżynaoh, Niewolnioe z Pipi- 
dówki, Nowy dziennik, Popychadło, Przed ślu­
bem, Przeor Paulinów, Przekupka krakowska, 
Rozbitki, Śluby panieńskie, Szklana góra, Spra­
wa kobiet, Śnieg, Szaławiła, Stary mąż, Śpiąoy 
ryoerze, Szwaozfci, Truteń, Turniej, Tamten, 
Ułuda, Wędrowna muza, Westelka, W  sieoi, 
Warszawianka, Widziadło, Wąsy i peruka, 
Wspomnienie, Wesele Fonsia, Żabusia, Żydzi, 
Z dobrego serca, Z Przemyśla do Przerowa, 
zJote kołnierze (Wielkie figury), Zgaszeni, Za- 
ozarowane koło.

Rada miasta Lwowa.

£

miał i ma po dziś dzień tłumy przejezdnej pu­
blioznośoi, przeważnie z za kordonu, która 
zatrzymuje się bodaj na dzień lub dwa w Kra­
kowie, żeby być w teatrze.

Roczny budżet; g*żowy we Lwowie od 
roku 1873 nigdy nie wynosił mniej niż
140.000 zł a od roku 1896 dochodzi stale do
180.000 zł. oprócz honoraoyi od występów ka­
żdego artyłty i z wyłączeniem opłaty solistów 
oper, które wynoszą przeciętnie około 32 000 
zł. w każdym sezonie. Budżet zaś gaż w Kra­
kowie w najświetniejszych czasaoh nie wyno­
sił więcej niż 70.000 zł. rocznie, a w ostatnich 
trzeoh lataoh nie dochodził nawet do 60.000 
zł., oozywiśoie prócz takioh sanyoh honoraoyi 
jak we Lwowie.

Ponieważ według przyjętego i na do­
świadczeniu opartego systemu obliozania 
wszystkioh wydatków w teatrach w ogóle, 
za normę przyjąć można, że koszta prowadze­
nia teatru wynoszą: sumę rocznych gaż po­
większoną o 50% tytułem innyoh kosztów, 
irzeto wynosiły te koszta w ost&tnioh kilku 

.ataoh we Lwowie 180.000 zł- -f- 90.000 zł. +
32.000 ał. (soliści opery) 302.000 zł., w Kra­
kowie : 60.000 zł. +  30.000 zł. =  90.000 zł. Na 
pokryoie tyoh wydatków miał Lwów 380 
przedstawień, a Kraków około 250 razem 
z popołudniowemu w obydwu miastach. Sub- 
wenoyi Lwów dostawał rooznie 29.000 zł. a 
Kraków 12 000 zł. O tę subwenoyę zmniej­
szyły się wydatki ogólne w obydwu teatraoh 
tale, że Lwów mi*ł do pokrycia z dochodów 
widowisk 273.000 zł. a Kraków 78 000 zł.

Dla zaspokojenia więo wydatków swoich 
musiałby przedsiębiorca teatralny we Lwowie 
mieć przeciętnie z każdego przedstawienia po 
718 zł., a w Krakowie po 312 zł.

Jakkolwiek Kraków nie ma tyle ludnośoi 
co Lwów, to jednak publiczności teatralnej ma 
prawie tyle co i Lwów, przypuśćmy jednak, 
ie pomiędzy stałymi mieszkańcami miasta ma 
o jedną trzeoią mniej, to różnicę pokrywa tam 
w znacznej ozęśoi publiozność przejezdna. 
A  zatem siła kontrybuoyj na publiczności na 
rzecz teatru jest w obu miastaon prawie jedna­
kowa, wszelako w y d a t k i  na utrzymanie 
teatru we Lwowie wynoszą z g ó r ą  d wa  
r a z y  w i ę o e j  niż w Krakowie i tutaj znaj­
dujemy rozwiązanie zagadki, dlaozego przed­
siębiorcy teatralni w Krakowie porobili ma­
jątki, a ich koledzy we Lwowie potraoili na 
teatrze fortuny.

Rzekliśmy powyżej, że z dyrektorów

się od soeny i raozej wolała omijać ten przy 
bytek muz, aniżeli gorszyć się i irytować za 
swoje pieniądze. Teatr krakowski wystraszył 
ją i ostatnie dwa lata Swieoił stale pustkami, 
które posłużyły Krakowianom do urobienia 
przysłowia: „pusto tam jak w ntszym te*trze“ .

Tak wyglądał teatr krakowski za dyre- 
kcyi p. Pawlikowskiego i Rada miasta Kra­
kowa niejednokrotnie wytykała mu to w 
swych upomnieniach, grożąc mu nawet roz­
wiązaniem kontraktu, ale te upomnienia nie 
odnosiły skutku. — Oto mniej więcej bilans 
działalności teatralnej p. Pawlikowskiego, je­
dnego z kandydatów o teatr lwowski.

Drugim kandydatem jest L u d w i k  
H e l l e r .

W maron 1896 dowiedział się Lwów, że 
ubikaoye teatralne w gmaohu skarbkowskim 
wydzierżawili od p. Lityńskiego pp. dr. Ben- 
drowski i Ludwik Heller i że w kwietną nie­
dzielę 1896 spółka ta obejmuje kierownictwo 
sceny lwowskiej. Nikt nie wiedział kto oni, 
bo oprócz pobieżnej wieści, że oi panowie pro­
wadzili w poprzednim sezonie letnim stagione 
operową w Krakowie, który to eksperyment 
miał wypaść pomyślnie z»równo pod względem 
artystycznym jak i materyalnym dla przedsię­
biorców, nie słyszano do tej pory nio o 
działalnośoi tych panów na niwie polskiej sztu­
ki dramatycznej.

A jednak publiczność i prasa przyjęły tę 
zmianę w prowadzeniu lwowskiego teatru na­
der życzliwie, może jedynie z tego powodu, 
że ostatnie chwile ustępującej wówozas dy­
rekcji „Szydłowski i Przybylski* wprost wy­
pędziły publiczność z teatru i nie gorszego 
me mogło po nich nastąpić. Spólnioy oi wzięli 
się do roboty z energią i zapałem. Na pocze­
kaniu skompletowali rozbity personal dramatu, 
sprowadzili pp. Żelazowskich, oddając artysty­
czne kierownictwo w pracowite ręce Romana 
Żelazowskiego, zaangażowali pp. Siennicką, 
Fiszera, Jaworskiego, Zboińskiego (który nie­
stety rozchorował się z przyjazdem do Lwo­
wa i nie dźwignął się więoej z łoża boleści), 
Wostrowskiego, Kliszewskiego, Nowackiego, 
Antoniewskiego, zastęp sił młodssyoh uzupeł­
nili pp. Ogińską, Nałęczanką, Modzelewskie- 
mi, Różańskimi, Połęoką, Jastrzęboówną, Got- 
towt, Olszewskim i t. p. Sprowadzili napo- 
wrót operetkę, tułającą się na prowinoyi pod 
dyrekoyą Myszkowskiego, którą uzupełnili z&- 
angażowaniem pp, Bohusównej, Kliszewskiej, 
Lelewioza, Malawskiego i t. p. Orkiestrę po-

We Lwowie z*ś składał się repertuar ory­
ginalny z następujących sztuk: Adam i Ma­
ryla, Amulet, Baby, Bawidełko, Bzy kwitną, 
Belweder, Bracia Leroh», Bunt Napierskiego, 
Omy nocne, Ciepła wdówka, Dramat jednej 
nocy, Dzika różyczka, Damy i huzary, Damazy, 
Dom otwarty, Dwaj złodzieje, Dwie blizny, 
Dziewiczy wieczór, Emigraoya chłopska, Foto­
grafia Jędrusia, Flirt, Gdzie szczęsoie? Gro­
chowy wieniec, Gwiazda Syberyi, Grube ryby, 
Hulaj dusza, Harpagoni, Halszka z Ostroga, 
Ha-ka-te, Izrael na puszczy, Jadzia wdowa, 
Jojne firułkes, Intratna posada (Łapownioy),

Lwów, 2 marca.
Rozpoczęoiu posiedzenia wozorajszego w 

czas przeszkodziło t. zw. koło mieszozańskie, 
które do godziny 7% obradowało poufnie nad 
sprawą nowej pożyczki.

Po otworzeniu posiedzenia plenarnego, za- 
interpelował prezydenta p. W a l i o h i e w i o z ,  
co się dzieje z wypracowaniem statutu dla 
miejskiej Kasy oszozędnośoi. który to statut 
ma być przedłożony do 1 kwietnia, a p. inter­
pelant pragnie, ażeby doniosłe, ta sprawa nie 
była w nieskończoność odraczaną i by miejska 
Kasa oszozędnośoi bodaj z początkiem r. 1901 
weszła w życie.

P r e z y d e n t  odpowiedział, że przed 
dziesięciu dniami z taką samą interpelaoyą 
odniósł się do p. dra Byka i otrzymał odpo­
wiedź, że materyały do ułożenia statutu już są 
zebrane, a komisya w oiągu maroa zapewne 
zdoła go uchwalić.

Przystąpiono do porządku dziennego, t. j. 
do sprawy zaciągnięcia nowej pożyczki w kwo­
cie sześoiu i pół miliona koron na dokończe­
nie inwestycji miejskioh.

Pod względem formalnym zabrał najpierw 
głos p. R  i e d 1 i wniósł o zarządzenie posie­
dzenia poufnego, aby swobodnie porozumieć 
się w niektórych szozegółaoh, które nie kwa­
lifikują się do dyskusyi publicznej.

P. R a  w er oświadczył się przeoiw te­
mu wnioskowi, wycńodząo z tego stanowi­
ska, iż sprawa gospodarki gminnej powinna 
byó jawną.

P. W a l i o h i e w i o z  poparł wniosek p. 
Riedla, przedstawiając, że w każdem gospo­
darstwie, a nawet publioznem, są sprawy, któ­
re wymagają ozasowo pewnej dyskreoyi.

P. dr. M a r y a ń s k i również poparł 
wniosek p. Riedla, wskazająo na to, że kwe- 
stya pożyczki będzie i tak na porządku dzien­
nym posiedzenia publicznego, a wniosek p. 
Riedla dąży tylko do należytego przygotowa­
nia tej sprawy.

P. R a w s k i  oświadczył się za poufnem 
p o r o z u m i e n i e m  się, które nie będzie sta­
nowiło żadnego kroku decydującego i nie spro­
wadzi samo przez się żadnej uchwały.

W  głosowaniu wniosek p. Riedla uchwa­
lono niemal jednogłośnie, a na źyozenie p. 
R o m a n o w i o z a ,  stwierdził p. Prezydent, 
że we wniosku p. Riedla chodzi jedynie o po­
ufne porozumienie, nie zaś o powzięcie jakiej­
kolwiek uchwały, wpływająoej na stan finan­
sów gminy.

Po godzinie w pół do 8-mej rozpoczęło 
się posiedzenie poufne i trwało do godziny 10, 
poczem — z powodu spóźnionej pory — zosta­
ło odroozone do dzisiaj.

K R O N IK A ,
Lwów 2 marea.

Papież Leon XIII skończył dziś 90 lat życia. 
Z tego powoda odbyto dziś we wszystkich kato­
lickich świątyniach na całym świecie nabożeństwa 
na intenoyę Wielkiego Starca. Oby Mn Wszechmo­
cny dał jeszcze długie lata w czeratwem zdrowiu 
żyó i praoowaó na chwałę Kościoła !

List Sienkiewicza do baronowej Suttner. Baro­
nowa Snttner, głośna rzeczniczka międzynarodowego 
pokoju, autorka znanej powieści Waffen nieder! 
rozesłała do szczupłego grona wybitnych europejskich 
pisarzy i myślieieb' prośbę o podpisanie humanitar­
nej odezwy z powodu wojny w Afryce południo­
wej. Odezwa napisana w imieniu „najlepszych przy­
jaciół wszystkich krajów*, a zwrócona do „wszyst
kich szlachetnych dusz w W. Brytanii*, zaczyna

? n / ł  rr* • n i  A  TTl»  f A ł l  O w m  ( r e n n ' J m i t l  J___2.•ię od słów; „Dośó joź rozlewu krwi, dośó już

Krakowiaoy i górale, Kiliński, Klub kawale-
~  ' k i  -  • •  -  -  -  -rów, Karykatury, Kośoiuszko pod Racławica­

mi, Konfederaci, Kula u nogi, Karyerowicz, 
Karpaocy górale, Kaśka Karyatyda, Kiejstut, 
Kraj, Łotrayoa, Młodzi bohaterowie (konkur­
sowa), Mamuty, Małka Szwaroenkopf, Miód ka­
sztelański, Mazepa, Na miejskim bruku (kon­
kurs), Niewolnioe z  Pipidówki, Nie zginęła, 
Nowy dziennik. Na wyżynaoh (konkurs), Okno 
na I piętrze, Okrężne, Oblężenie Lwowa, Oj 
mężczyźni, Ódludki i poeta, Odgrzewana mi­
łość, Panie Koohanku, Przeor Paulinów, Prze­
kupka warszawska, Popychadło, Pojedynek, 
Państwo młodzi, Poozoiwieo, Protest Strukcza- 
szego, Przepadł, Przed ślnbem, Rozbitki, 
Śluby panieńskie, Szwaozki, Szaławiła,
Szklana góra, Sprawa kobiet, Tamten, Towa 
rzyszki _tyoia, Twardowski, Turniej, Trzeoi
Maja, Upiory, U wyłomu, Wielki człowiek, 
W  Dąbrowie górniczej, W matni (Bez poje­
dynku), W  pułapoe, Wesele Fonsia, Zazdrośni­
ca, Zemsta, Znawca kobiet, Żydzi, Żołnierz kró­
lowej Madagaskaru, Złoty cielec, Z Przemyśla 
do Przerowy, Z dobrego serca, Zwyoiężony, Ża­
busia.

A  więc w oryginalnym repertuarzu wy­
kazuje Kraków 76 sztuk, a Lwów, który ró­
wnocześnie grywa operetki i operę — w tym 
że samym okresie 100 sztuk. Z tego patryo- 
tyoznyoh wystawił p. Pawlikowski wszystkiego 
5, a mianowicie: „Gwiazda Syberyi*, „Kościu­
szko pod Racławicami*, „Przeor Paulinów*, 
„Przekupka warszawska* i,„Tamten*. W tymże 
czasie wystawił p. Heller sztuk patryotyoznych 
15, a mianowicie: Belweder, Dramat jednej 
nocy, Gwiazda Syberyi, Ha-ka-te, Kiliński, 
Kościuszko pod Racławicami, Konfederaci Bar­
scy, Kraj, Młodzi bohaterowie, Nie zginęła, 
Przeor Paullinów, Przekupka warszawska, Tam­
ten, Trzeoi Maja, U wyłomu, zatem 1 w trójna- 
sób tyle jak Krsków.

O go najlepsza odpowiedź tym, którzy chcą 
wmówić w cgół, że p. Pawlikowski uprawia i

zniszczenia!* a kończy energicznem wezwaniem
„Dążeie do pokoju, dążcie do niego w dumuem po­
czuciu waszej siły — bez jakiegokolwiek pośredai- 
etwa, a wszystkie ludy ziemi przykl&sną takiej 
wspaniałomyślnej akcyi, której blask opromieni 
przyszłość ludzkości*.

Henryk Sienkiewicz, któremu również prze­
słano powyższą odezwę, odpowiedział w języku 
francuskim listem, który z jego upoważnienia ogła­
sza Czas w dwósh oryginalnych tekstach, polskim 
i francuskim. Tekst polski brzmi:

Pani Baronowo I
Na odjezdnem z Warszawy odebrałem druko­

wany list Pani, z propozycyą podpisania odezwy do 
wszystkich wspaniałomyślnych dusz w Anglii, aby 
starały się zapobiedz wojnie, toczącej się w połu­
dniowej Afryce. W liście tym czytam także, ie au­
torem odezwy jest tajny r&dzoa W. Poerster z Ber­
lina i że do niego można adresować odpowiedź.

Ponieważ donosi Pani, że do podpisania swyoh 
nazwisk zostało wezwane szczupłe tylko grono naj­
wybitniejszych osobistości, przeto przysłanie mi li­
stu pochlebia mi nie mało, Z drugiej strony umiem 
również ocenić szlachetne zasady tak Pani, jak p. 
W. Foerstera, i uczcić zasługującą na najgłębszy 
szacnnek Jej działalność, nakoniec zaś, jako i syn 
nawskrćś humanitarnego narodu, współczuję głębo­
ko z wszelką ogólną niedolą i z wszelkiem cier­
pieniem.

A jednak odezwy podpisać nie mogę.
Nie mogę, albowiem vydaje mi się jakąś nie­

słychaną ironią, czy też jakiemś potwornem bała- 
mnotwem taki kierunek humanitarnych idei i taki 
stan najszlachetniejszych nawet umysłów, w którym 
potępia się tak gorąco objawy przemocy pod bie­
gunem południowym i odczuwa się całem sercem
nieszczęśoia tak odległe, a nie widzi się, nie sły­
szy i milczy o najbliższych i głębszych. Pani I Pra* 
oa wasza i zadanie wasze leży bliżej was. — Mnie 
i każdemu Polakowi z eałtj duszy żal Boerów, żal 
tej szlachetnej krwi anglo-saskiej, która leje się na 
drugim końcu świata, żal mi matek, wdów i sie­
rót — pozwalam sobie jednak zestawić tę niedolę 
z niedolą bliższą nam i zarazem postawić Pani kil- 
ha pytań, z tem związanych.

I Pani i p. W ■ Poerster z Berlina należyci* 
do narodowości niemieckiej, nieehże więc wasze 
zacne dusze odpowiedzą same sobie, czy los tychże 
Boerów nie byłby stokroć bardziej bolesny i opła­
kany, gdyby walczyły z nimi i miały ich zwyciężyć 
wojska tego państwa, które nie uważa się za mniej 
kulturalne od Anglii, a które wydało jednakże 
hakatyzm? Czy nad zftyeiężonymi nie zagrzmiałoby 
złowrogie słowo „ausrotten*, czy nie użytoby wszel­
kich brutalnych środków do ich wynarodowienia, 
czy nie odjętoby im wolności, czy nie katowanoby 
ich dzieci za każde słowo w rodzinnej mowie wy­
rzeczone, ozy nie pozbawionoby ich języka i nie 
usiłowano ich wyprzeć z ziemi?

Odpowiedzcie sami sobie, czy pod panowaniem 
angielskiem możliwy jest taki stan rzeczy, w któ- 
rymby zmuszano ludność miejsoową do płacenia 
podatków, po to, aby one przyczyniły się do po­
wstawania milionowych sum, przeznaczonych na 
wykupno ojczystej ziemi tej ludności — i na wy­
rzucenie z niej odwiecznycn mieszkańców?

Czy w państwie uoywilizowanem może istnieć 
coś bardziej przewrotnego i głębiej niemoralnego ? 
Czy może istnieć większa krzywda, większe cier­
pienie i czy — i Pani i p. Foersterowi z Berli­
na — nie nasunęły się nigdy z tego powodu na 
myśl słowa Danta: Nessun maggior dolore?

Oczy wasze błąkają się po przestworzach 
oceanu i wzrok leci na krańce ziemi, a przecie Po­
znańskie, Szląsk i Prusy Zachodnie leżą tuż obok 
was! Pan radzca W ■ Fo era ter zna te kraje, wie 
jak obfitym potokiem płynęłu krew ich mieszkań­
ców na polach Franoyi — i wie jak im za to obe­
cnie wypłacają; wie, jak coraz nowe prawa uchwala 
przeciw nim znieprawiony sejm, słyszy, co się dzieje 
w szkołach, jaka żelazna i brutalna pięśó cięży 
nad każdym objawem polskiego żyeia — wszystko 
to wie i prawdopodobnie potępia.

Bo przecie tu nie chodzi o garść przybył/eh 
z za morza osadników, ale o naród zasłużony ludz- 
kośoi i tak na swej ziemi odwieczny, że ta zie­
mia to proch kości i ciał całych jego pokoleń.

Więc Pani! Zanim zaczniecie się zajmować 
Afryką, zajmijcie się Europą. Olbrzymie zadania 
humanitarne leżą tuż obok was. Praoujcie nad tem, 
aby ogólna dusza niemiecka uszlachetniała tę ha- 
katystyczno-państwową, i brońcie, aby sama nie 
została przez nią znieprawiona. — Anglia wydała 
wielkiego ministra, który całe życie pracował nad 
odzyskaniem praw skrzywdzonej Irlandyi — po­
każcie mi gdzie takiego drugiego w Europie! 
Dajcie tymczasem spokój duszy angielskiej, bo ona 
sama w sobie odnajdzie to wszystko, do ezego wy 
dążycie, a pracujcie bliżej. Podnoście- polityczną 
moralność i uszlachetniajcie sumienia. Niech się 
rozprószą chmury bezprawia i przemocy, niech po­
wiew prawdziwego humanizmu odświeży zatrute 
powietrze hakatyetyozHych koszar. Nieście „dobrą
nowinę* waszym najbliższym, nieśoie słowa miło­
ści. Pracujcie nad tem, aby Chrystus zapanował 
w domu waszym i w waszych dziejach. — Maoie 
po temu serca — miejcie i wolę.

I Henryk Sienkiewicz.
Zmiana tytułów urzędniczych. Cesarz zezwo­

lił zmienić tytuł adjunkta inspekcyi leśnej na tytuł 
komisarza inspekcyi leśnej klasy II, a tytuł komi­
sarza inspekoyi .leśnej na tytuł komisarza inspekcyi 
1 śnej I klasy.

Ruch budowlany WO Lwowie. Niebawem za­
cznie się burzenie całego szeregu domów we Lwo­
wie, stojących na pl. Halickim i Bernardyńskim 
które sąsiadują z kościołem 00. Bernardynów i w 
których obecnie mieści się cukiernia Kurnacha 
epteka pod węgierską koroną i szynk Raków, da­
wniej osławiony „tingel-tangol* Elli. Na uzyskanych 
po zburzeniu tych domów gruntach, zacznie się na­
tychmiast budowa nowych kamienie, które staną 
tak do plaou Bernardyńskiego, aby można było 
poprowadzić w prostej linii chodnik od bocznej 
furty kościoła 00. Bernardynów dorogn placu Ha­
lickiego i Maryaekiego, tj. do tego domu, w któ­
rym się mieści magazyn galanteryjny p. Starka. 
Tej wiosny też zaczną się roboty około budowy no­
wego gimnazyum. Stanie ono frontem do ul. Wało­
wej na gruntach tego domku, w którym się od 
wieków mieściła szkoła tańców Schoena. Wskutek 
tej budowy zniknie też szkarp ziemny przed dzi­
siejszym budynkiem gimnazyum bernardyńskiego.

Jubileusz Antoniego Durskiego. Sokolstwo pol­
skie święcić będzie jutro uroczystość bardzo sympa- 
tyozną, mianowicie 25-letni jubileusz działalności 
Antoniego Durskiego, naczelnika nauki gimnastyki 
w lwowskim Sokole, a od kilku lat naczelnika 
Związku polskich „Sokołów* w Austryi. Jubilat 
urodził się 23 lutego 1854 r. w Zbarażu, jakc syn 
urzędnika skarbowego, ukończył gimnazyalue studya 
we Lwowie z odznaczeniem, potem uczęszczał ns 
technikę, jednak zamiłowanie do gimnastyki i zapał 
patryotyczny wyznaczyły mu inny zawód. Dnia 1-go 
marca 1876 r. objął on kierownictwo gimnastyki 
„Sokoła* lwowskiego, podówczas jbardzo szczupłego, 
i od tego czasu piastuje je wciąż, biorąo zachętą, 
osobistą agitaoyą, wyoieczkami po kraju, czynny 
ndział w rozwoju sokolstwa polskiego, którO liczy 
obeonie razem z filiami w Wielkopolaoe i Ameryce 
kilkanaście tysięcy członków. Wielkie zasługi dla 
rozwoju Sokolstwa położył Durski także przez to, 
że głównie dzięki jego lnicyatywie zaczęto organi­
zować fachowe grona nauczycieli gimnastyki i wpro­
wadzono, na wzór czeskiej, polską nomenklaturę gim­
nastyczną.

Antoni Durski należy do najpopularniefszych 
postaci we Lwowie. Średniego wzrostu, barczysty 
i niezwykle silny, o rysaoh twarzy znamionujących 
wielką energię — jest Durski fizycznie prawdziwym 
typem takiego Sokola, jakim on byó powinien. Nie 
założywszy własnego ogniska domowego, cały po­
święcił się „Sokołowi*. Sam niegdyś świetny gi­
mnastyk, dziś już utracił dawną eręoznośó, a młodsze 
pokolenie w wykonywaniu różnych sztuk gimnasty­
cznych znacznie go przewyższyło. Ale też Durski 
nigdy nie kładł nacisku na tę cyrkową część gi­
mnastyki, która jest już jej wybujałością, a w któ­
rej tylko jednostki oelować mogą, on dbał zawsze 
głównie o to, żeby przeciętny poziom wyówiozonia 
się w gimnastyce stał jak najwyżej, żeby adepci 
Sokoła z ćwiczeń gimnastycznych wynosili hart 
ciała, woli i energię nerwów. Głównie też zasłynął 
Darski jako organizator róinych zjazdów i zbioro- 
wych ćwiczeń gimnastycznych. Jego stentorowym 
głosem grzmiącą komendę, dzielną postawą, energię 
w ruchach mają w swej pamięci wszyscy, którzy 
choćby raz przybyli na ćwiczenia na salę gimna­
styczną „Sokoła* lwowskiego. Durt,ki jest na sali 
gimnastycznej snrowym i ostrym, po za nią jednak 
bardzo łagodnym i sympatycznym, to też łubianym 
jest powszechnie szczególnie przez młodzież, która 
go w dosłownem tego wyrazu znaczeniu nieraz nosi 
na rękach.

Owacye dla Durskiego rozpoczęły się już wczo­
raj owacyą uczenie i nauczyoielek gimnastyki lwow- 
akiejjo „Sokoła*. Właściwa nroozystośó odbędzie 
się jutro.

Bankructwo. Anna Rosenbaum, właścicielka 
handlu galanteryjnego w Złoczowie, zawiesiła wypłaty*

W sprawie notaryatu. Deputacya Izb nota- 
ryalnych z Galicyi i Bukowiny była tymi dniami 
w Wiednin u ministra sprawiedliwości i innych

Przekazy na Berlin Londyn, Paryż i inne 
m i e j s c a  z a g r a n i c z n e  wydaja
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wybitnych osób z przedstawieniom rozlicznych po- ’ 
tizeb stanu notaryalnego. Tak p. Spens-Beoden, jak ' 
minister dr. Piętak i inni dygnitarza przyjęli de- 
puoaeyę nader przychylnie i zapewni .i, że rząd 
nie myśli o zniesieniu notaryatu, ale dąży do zre­
formowania go, zanim to jednak nastąpi, zasięgnie 
opinii u Izb notaryamych, — Podobnież żyezdwe 
przyjąeie i taką też odpowiedź otrzymała w zeszłym 
tygodniu deputaeya Izby notaryalne., wiedeński^, 
wydelegowana na wieśó o postanowieniu Izb gali­
cyjskich i bukowińskich co do upommemi. się 
w Wiedniu o brt notaryatu.

PiiŹL, w fabryce cukrów Brandetaitera i Sin- 
gera przy ul. Zamarstynowekizj wybuchł wczoraj 
około godz. 7 wieezorr „a. Stybka porno, nerscnalu 
fabryemibgo i straży pożarna'- sprawiła, że ogień 
zloksHzowano ua jedną Komórkę z wiórami drzs- 
wnemi, gdzie z niewiadomo] przyczyny ogitń po­
wstał. Straty są nieznaczna.

Z Kkm.nnki strumiłowej don-szą o pożarze 
za Kład ów przemysiowycb Auarzeja hr. Potockiego. 
Miały się spalić: młyr parowy, tartak i hala ma­
szyn. szKody mają być krociowe.

Konkursu rozpisują: Prezydium sądu obwo­
dowego w Hot ym Sączu n > posadę etarBzego efi- 
cyała k&uobi»ryihegu z terminem do 25 bm. — Sąd 
krajowy wyższy w Krakowie na posadę kancelisty 
w XI ranuze z terminom do 4 kwietnia. — Dy- 
rekoya lasów i dóbr skarbowych we Lwowie na 
dwit posady praktykantów rachunkowych z rocznem 
adjutnm 800 IŁ, termin do 80 bm.

KS. dr. Jozef Bilczewski, profesor uniflm-.y 
teru 1 * owskiego, wyjechał na marze*, i kwiecień do 
Rzymu w celach naukowych,

Karle! fabrykantów cefcły iowstai we i.wo- 
W i6 . Obejmuje on ^szystkii lwowskie cegielnie, 
próez „Stilleiuwki" i cegielni F iiku hipnteczneg 
Dyrekeya tego kartelu, na którago czele stanął 
inżynisr Domwszewicz, ma n= celu zapobieżenie 
spadania cen cegły. Kartelowcy ją U8tan»wiają 
j wysokości 16 < lo 17 Złr. Z, tysiąc, a wiec o 6 złr 
r -lej niż w Wiedniu. Gwałtem należy dążyć do 
jaKiejś nswwy przeciw teiom-

Zuyteczny niepokój wywołało dziś jedu. 
z pism lwowskich deniesi©^6111? *• ^©dług kr$fe%- 
c ĉb wieści, do nowego gmachu Watra aego wUt- 
guęła woda i stoi tam na półtc a metra, rsoko. 
Byliśmy dziś w południe w nowym gmachu te_iral- 
nym i stwierdziliśmy, że wodr zaskórna, przedo­
stawszy się pizez betonowe sklepienie Pełtwi, wy­
stąpiła pot L iceną. Wysokość maksymalna sto^cej 
tam wody wynosi 15 cm. Nie zagraza to wcale ani 
całemu gmachowi, ani spsoy»lnie iceffie z tej pro­
stej przyczyny, że zagłębie jgrojek ownne z razyf 
na 6'20 m. głębokości, wybud >wane zostało 
w głębokości 1 mi. rów; obecnie zaś, gdy pokazała 
się woaa, postanowiono podwyższyć podiogę * 20 
cm. przez zrobienie betonowej warstwy, która bę- 
dzie dostateczni*, zapezpiocztła podłogę zagłębi i od 
wody, zwłaszcza, że — zlaniem hydrotechników — 
woda w tern miejscu absolutnie wyżej su lojdzie. 
Co do resztj suterenowych ubik-ayj teatralnego 
gmachu, to nie nachodzi obawa, aby sn tam woda 
dostała ponieważ one są o 240 m. pciozone wy­
żej aniżeli zagłębie pod sceną.

W sprawi i tej otrzymujemy nadto następu­
jąc) pismo od kierownika budowy nowego teatru, 
p. Worgolewskiegu,

W Kronice numeru z dnia 2 marca b. r. Ga~ 
zezy Narodowe, jest wzi nanka o wit- ci Krążąc._ 
po mieście, jakoby woda gruntowa zalała posadzki 
suterer nowego teatru na l 1̂  m. wysokości. Wieść 
ta jest fałszywL Prawdą jest, że w podaceniu, t. j. 
ubikacyi pod podłogą sceny ze wszystkie  ̂ ubika- 
cyi całego teatru najniżej pid poziomem ulic/ się 
znajdującej, ukwiała się nad betomsa wuć a Ji 15 
cni.’  wysoko. Woda ta nie była nii prsu widziana, 
przeciwnie jej wysoKOŚó prze* przeszło 3 lata ob­
serwowano. Woda ta zostanie stanowcze uc-niętą, 
skoro się wykona podłogi D««nr •«* w pbdśceńiu 
2£ cm rnbą. Wszystkie mne ubikacye suterynowt, 
względnie piwnieznn, eą 2 metr; 40 oemymi rów 
względnu 1 m. 50 em. wyżej położone od posadzki 
podBceuiL woda tam zatim dojść nie może i nigdy 
jej tam nie było. Niebezpieczeństwo w'ąe dla tea- 
trn jest całkiem wykluczone. ,

Zygmunt Gorgolewski 
art. techn. kierownik budowy nowego teatru 

miejskiego.
0 balu polskim w Pet sburgu, odby ,,ui ze­

szłej soboty, Nowoje W r̂emii podaje następujące 
sprawozdanie : „Doroczny bal tutejsi |o rz rme ki 
katolickiego Towarzystwa uobroi toności, czyli tak 
zwany bal polski, pomimo, że odb ł się tego dnia, 
co bal maskoty w teatrze Maryjami , ściągnął du 
sali klnbn szlacheckiego przesz!' J.000 osób. Bal 
polski, zawsze jeden z najpiękniejszych balów ca­
łego sezonu, zyskał na tem.że wczoraj było troohę 
Woiniej ne sa-i, nii zwykle, wice toczący nneli 
więcej miejsca Ognisty maaur przeszedł z niozwy- 
klem ożywieniem, któremu nie przeszkadza !y tłumy 
osób, przypatrujących sią tancerzon, podczas t(; 
kulminacyjnej chwili polskiego balu. Ocwoirt' b. I 
polonezem, potem tańczono kontredansa, walce 1 no­
we tańce, które w obec mazura robią urażenie 
czegoś niecone „ycznego i wreszcie przez l 1/̂  jgódziny 
luazura. Saia wyglądała bardzo sdiiib, nie tyle oc. 
udekorowania, ile od wielkiej ilości piękimsh fco- 
oiet. Na żadnym innym balu nic byw* i oh tyle. 
Zresztą trzeba zaznaczyć też śliczny, n̂ -ęKszmący 
całą salę Kiobk w stylu I ranciszk. I i Henryka II 
W ktćryu -asiadiy gospodynie: pani Males-.ewska- 
1 pannj SpsBOTui zówna, Oasowiecka i Woiowaka 
W loży postiskiej przyjmowtly gości jianie Spaso- 

tezowa i Żukowska. W bufeoie i szampanem zi 
kiadłj panie Gnoińska z cóioą, J*« Ł > Piltzówa, 
Zwolińska, Berkows ta z córkami iędzikowska i 
Wojewódzka. Fańce prowadził inżynier p. Zwań. 
Na balu byli ambasadorowie portugalski i perski, 
Z. hr Wielopuisey. J. hr. Potoccy, J. hr. Ty.’« ie- 
' ‘ iczowie, marszałkowie Ursyn Niemcewicz i Koby- 
jjuiski, tudzież wieli osób, przybyłych z Warszawy.

1 - ie dam wyróżni ły się gustem: wiizinliśmy 
i** Wiele Drylai.FÓw i klekotów rodrn yok. Przy- 

mronę balu stanowiła bardzo niJiiczjj obi®- 
v  ̂ »Poiaków wyznania mojżeBzowego“, z których 
“ °»by był0 tylke kilKn bankierów i kolejarzy Da- 

przj wejściu wręc*anc artystyczne karnety.
‘ " 10- Bi, długo i wybornie.1*
0 4mu miar u ŷteao alkoholu przyprawił Wćtortj

Jam Tymkiwa, 43-letoiego czeladmka
i u « S S !  BeipoAredn“* PrzJ'czyną zgonu 7
■ \ Obławo urządzili azisiejszej nocy

1 wezy^tkich dzielnicach I wowl

nawet «dawi A p^ L°z^ ów * złodzie:- W t6m
oztatciorzednym r ' êlu 

pray til. Kaźmierz o WBkiej? zabrano 
dwom nocującym tam kelnerom paltoty i kapelusze,
.JÓłkogriek. Z°8 aWl°a° ** 8ttrl ’ stary
w i.- .KrŁdzież w ,Ka*io oszczędności, ale tylko 
nił Dt v T lżącej . _xemównej, popeł-

l*ntouJHar,ll _ y e " WOWie. Młodnieki, uta-y artysta - malarz i jeden z najwybitniej­

szych lwowskich nauczycieli rysunków, lat 62. Do 
zgonu tego sympatycznego artysty przyczyniły się 
w wysokim stopniu zajścia w gal. Kasie oszczędno­
ści. Jako teść p. Waeława Wolskiego odczuł on 
głęboko przebieg znanej wszystkim dobrze sprawy 
z Kasą oszczędności i rozchorował się na serce; 
choroba przybrała była z biegiem czasn tak groźne 
rozmiary, że pomimo najgorliwszych starań rodziny 
i zabiegów lekarzy, nie udało się uratować tego 
zacnego człowieka.

Śp. Karol Młodnicki był uozniem Kaulbacha, 
a należał do. tej generacyi polskioh malarzy, która 
wydała Grottgera i Matejkę i był przyjacielem obu tych 
mistrzów. Olejnych utworów pozostało po nim nie 
wiele, gdyż Młodnicki oddał się niemal zupełnie 
dydaktycznej praoy, a Styka, Zuber i Reyzner za­
liczają się do jego uczniów. Dział retrospektywny 
malarstwa na wystawie krajowej 1894 r. zawdzię­
cza swe powstanie głównie praoy śp. Młodnickiego 
i prof. Antoniewicza.

W Przemyślu ks. Julian Gładyłowicz, gr.-kat. 
proboszcz z Lubaczowa, lat 51 żyeia & 25 ka­
płaństwa.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano —4, w poł. 
—1 R. Bar. 761. Podnosi się. Śnieg.

W końskiem kasynie.
— Czemu się ty nie żenisz?
— Mój drogi, mam 200.000 długu, więc nie dziw 

się. że mi trudno znaleźć coś stosownego.

odpowiedniej liozby 4%-wyon papierów kolei ? 
Leiaznc j z rosyjską gwaranoyą po prawdopo- { 
dobnym kursie 96 z? 100 ze strony konsor-' 
cyum bajkowego, dla odsprzedaży z zyskiem, 
a mianowioie dli towarzystw asekuraoy; yoh, 
które popierói, ;yon potrzebują do swoioh in­
teresów /osyjskień. Cała t .  transakoya zawar­
tą została pod warunkiem, że uuma nie będzie 
>ypłaoona w gotówoe, iecz ze Bosya zakupi 
za tę sumę u* plaou tutejszym maforyił, po­
trzebny do budowy kolei żelaznej.

§ Budapeszt 2 muru.. fr iy  wozorajszem cią­
gnieniu losów Basilioa, padł ■ główna wygtana 
W.000 koron na ser. 79 7 nr. 67 ; druga wy-

Erana 2000 koron na ser. 5947 nr. 93, po 1000 
oron wygnały ser. 475 nr. 13, ser. 820 nr. 5.

We wozorajsLjm oiągnieniu losó v • w i­
gierskiego Ozerwonego krzyżu, główna wygra­
na 40.000 koron padła na seryę 2322 nr. 36 * 
2000 koron na sei. 624ii nr. 8, po 1000 koron 

I wygrały ser. 3Ba nr. 33 i ser. 849 nr. 86
§ Wied. I 2 marci l We wczoi ijszem ciągnienia 

wiedeńskich losów komunalnych wylosowano nastę­
pujące serye : 14, 408, 496, 602, 615, 643, 653, 
700, 840, 1084, 1280, 1272, 1448, 1481, 1780, 
2089, 2109, 2245, 2565, 2713, 2918. Główna wy­
grani. 400.000 koron padła na ser. 1272 nr. 52; 
druga wyg-iiLa 40.000 koron padła na ser. 648 
nr. 89; tizeiia wygran* 10.000 Won na ser. 2918 
nr. 61; po 2000 koron wygnały I ser. 648 nr. 87, 
ser. 700 nr. 97, ser. 840 nr. 12, ser. 840 nr. 57, 
ser. 1481 nr. 77 ; po 600 koron wygrały. ssr. 408 
nr. 68, ser. 616 nr. 94, ser 700 nr. 85, ser. 1481 
nr. 82, ser. 1780 nr. 19, ser. 2089 nr. 84, ser. 2109 
nr. 85, ser. 2245 nr. 68, ser. 2565 ar. 54, ser. 
2665 nr. 60, ser. 2713 nr. 61, ser. 2918 nr. 39. 
Wszystkie zaś inne wyciągnięte a nie wyszczegól-

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w piątek 
po raz pierwszy „Doili**, komedya w 3 aktach Hen­
ryka Christiernsona. W sobotę po południu „Grube 
ryby**, komedya w 3 aktach Michała Bałuckiego, 
wieczorem „Aida**, opera w 5 aktach J. Verdiego.
W niedzielę po południu „Noc w Weneoyi**, opera
komiesna w 3 aktaeh Jana Straussa, wieczorem _
„Kordyau**. W poniedziałek „Dolli“. We wtorek | nione losy wygrały po 300 koron, 
(wznowienie) „Dalibor**, opera historyczna w 5 
aktach Smetany. We środę „Wróble**, komedya 
w 8 aktaoh Labieha i Delaeonr. We czwartek 
„Dalibor". W piątek po raz 1-szy „Dzierżawca 
z Olesiowa**, komedya w 4 aktach Zygmunta Przy­
bylskiego. W sobotę po południu „Król Lear**, tra- 
gedya w 6 aktaeh Szekspira, wieczorem „Truba­
dur**, wielka opera w 6 aktach Yerdiego.

Część ekonomiczna.

TELEGRAMY „PRZEGLĄDU".
Wiedeń 2 maron. Członkowie stronnictwa 

postępowego w wiedeńskiej radzie miejskiej 
uohwalili złożyć gremialnie swoje mandaty ra- 
dzieokie w takim razie, gdyby równocześnie 
z sankoyonowaniem i ogłoszeniem nowego sta­
tutu gminnego i nowej gminnej ordynaoyi wy­
borczej nie miało nastąpić rozpisanie nowych 
wyborów z wszystkioh oztereoh oiał wy- 
borozyoh.

Wiedeń 2 maroa. Cesarz Wilhelm wysto

(Z). Zarząd banku austro-węgierskiego zde­
cydował się jrż ui.i obniżać w tym tyarodniu 
stopy prooeutowej na 4% i dlatego też kw e-, 
stya ta wo&ie nie będzie wziętą pod rozwagę ’ sował do ausbry&okiego szefa sz abu jeneral- 
na jutrzejszem po edzeniu rady jeneralnej te - ! u ego br. Beii b powodu zgonu jego małżonh 
go bauku. Na tę »oy*yę zatsądu >anku wpły- ; następujący telegram. kondoienoyjuiT: Zgon pań- 
nęło zapewne dosyó znaczne podrożenie gotów- ’ sklej towarzyszki żyoia położył 1 res n nu 
ki w eshunuie pryuatnym zarówno tn^aj juk z najazc^ęśliwszyoł małżeństw Pojmajn kooha- 
i w .^erlń ie. \ najbliższych dniach spodzie-j ny jenerale Soch pańską nieukojoną boleść i

koron — w obeo tego, jakkolwiek wolna od i jedym, treścią pańskiego życia 
podatku rezerwa banknotów jest duża, gdyż ! Wiedeń 2 marca. Cesarz nadał szefowi se- 
wjmo01 z gi rą 200 mili 3nów koron, ze wzglę- i kcyi w1" ministerstw e spraw oagranioznych D >  
dów przezorności zaczeka zarząd banka jeszcze j oziemu, ,na_emu drama argowi węgieraniemu, 
z wprow rdzeniem tej przez sfery handlowe i T,ytul barona.
przemyskie upragnionej ulgi, aż do hwili, | Wiedeń 2 maroa. Urzędowa Wiener Abend- 
gdy międzynarodowi i stusunki pieniężue się post lamieszoza bardzo serdeozny artykuł z po- 
popr. vią. Z Pesztu donoszą, if bank: tamtej- ^odu przypadające dzisiaj 90 letniej rocznicy
sze, które w roku p  oiegłym podwyźsayły pro* arodzin Papieża, h -zywa go Papieżem pokoju,
cent -plaoany od wkł -dek oszorędnośoi z 4 na któremu miliony spoglądaj z miłośoią i
4Vs°/ei te1-*115 ohoą )owróoió do dawnej "topy: otuohą.
4«/., gdvż dobre firmy aie ohcs jui płacić od | w| d | z  wodu dziewięćdzie-
pozyczek web jwyoh więo«j jak 5%. a w .  | - tej . d , ^  *w. ogłaszają d„JD

Nl iargu siej ym ie było właśoiw J je- W *  f  ^
d , litej mdeno' , a o - iw y t f  lub obniżce P ^ ^  mają.ą n- oki tylko interny ludąka
kursów de-ydows: tylko przypadek. Jeżeli Aoj 1 całego świata. FrsmdenbUtt pisze,
znalarł się ryohło kupiec na wystawioną nr. ^  dm a. *iewię6dziesiątyoŁ urc tin Ojca
sprzediż partyę akiegoś papieru, kurs >go po - *•' a, a ,zl?m i n w \ 
sze i raz w górę i utrzymał się już do koń- 5fc/ rea> ^  W1fikie Wf U*
oi na wrżjzym poziomie, inne natomia it obni- ® duszp-scerz i d tyle_dowo_ów wytra-
żyły się w »  dyż t-ud.o byio je spienię- i J j W  rtaM' ^  Freie Prisse
żyó. -  Najbardziej ooię . tj był targ rent -  j ™  Pism zaJQleioi*y ży°zl‘we ar'
nikt ich nie kupow.ł, to też notowania ich sąj fci.rteń 2 mar0B Wozoraj8ze obranie Za-
mższe. Tylko w walorach tureokioh i w ,„  ------
akoyuoh Lauderbanku był i dziś ruch ożywio-; ” ądu Banka »ustro-węgi«skiego, otworzył no­
ny, gdyż w Paryżu utworzył się syndykat gabernator dr._ Biliński przemową w któ- 

- - - - .-„u ij.nrs rej wyraził nadzieję, że nowy statut bankowy
IUAŁ K U iO  -L- J -- T l  i    - U .   L _T_  L ~L.____zwyżkowy d’a tyob pap;eró t  i prze 

W! górę. sprawi tc, że Bank w obu ozęśoiach pań^ra0Iqm .
Między zapowiedzianemi projektami eko-! k?dzie oddawał równomierne usługi i jedna 

irnrnami i*rorłn tł.Ai*a ny ria.ihli&flKTrnh dniach zowo będzie użyteczny. Polityka w sprawiłnomi m i *  ttóre » M jblił»yoh dmaoh S g S j a S T O f c S S K  Ł S *
? aj, byb. Son. ^  i l & Ł S Ą j S w  2  j
duje się eden, który w wysokim stopniu u lv  £ przygotowania p o łc ia  wypłat gotówki. 
twi assffoyącyę drobnych ^ap-tałów dk celów b |1& ^  r“aj ó dfa wf  tkici
cz5 to h ndlowych, czy przemysłowych. Jesb zaroi,kowania i lą .wszystkich kół lu-
z ogPraTc.onąUldpowiedzialnaśoiąWk tó ?rX T e - d^0 ôi> ^zielany bezstronni Inte; e y
ją w Niemiżeoh od roku 189^1 rozwijają ^  Ś ?  X .

on odparł gubernator podnoszone przeoiw twór-ją na tern, że nie ma w nich osobistej i soli 
darnej poręki spólników, jaka istnieje przy 
spółkach handlowych, lecz każdy odpowiada 
tylko swoim wpłaoonym udziałem, który nazy­
wa się „wkładką zasadniczą**. Spółka taka mu­
si posiadać minimalny kapitał zakładowy, ró­
wnający się sumie wkładek zasadniczych. 
W  Niemczech wynosi minimum tego kapitału 
20.000 marek, maximum zaś jest dowolne. 
Wkładki nie muszą byó jednakie, jeden spól- 
nik np. może mieó wkładkę 500 marek, inny 
30.000. Wkładki te można sprzedawać, zapisy­
wać testamentem drugiemu i dzielić, ale musi 
to się odbyć aktem zeznanym przed sądem 
albo przed notaryuszem, z tego więc powoda 
nie mogą te wkładki byó przedmiotem handlu 
na giełdzie. Od towarzystw akcyjnyoh różnią 
się te spółki tern, że nie podlegają kontroli 
państwowej i nie potrzebnją ogłaszać bilan­
sów, jeżeli nie prowadzą interesów bankowyoh. 
Nadają się one wybornie zwłaszoza do rozma- 
ityoh przedsiębiorstw i gtflnderstw, tak zwa- 
nyoh familijnych.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 236 30, węgierskie 187-27, 

Aągliobanfa 124'CO, Uniony 15400, Bankye- 
reiny 13625, L&nderbanki 119 20, Ludwiki 
101'00, Ozemiowieokie 140*00, Elbetnale 125*00, 
Eenta papierowa 9940, srebrna 99*30, au- 
stryaoka złota 9880, austr. renta wal. kor. 
99*20, węgierska złota 98 40, węgierska renta 
waL kor. 93*80, dukat 11*38, frankówka 19*27, 
marki 23*6p, ruble 2*55V«-

§ Wiedeń 2 maroa. Bada jeneralna banku 
austro-węgierskiego uchwaliła nie zmieniać na 
razie stopy prooentowej.

§ Wiedeń 2 maroa. Wczoraj ukonstytuowało 
się tutaj Towarzystwo akcyjne dla handlu 
drzewem. Na zgromadzeniu stwierdzono, że 
kapitał akcyjny subskrybowany został w kwo- 
oie 5 milionów koron. Prezesem Towarzystwa 
wybrano Leopolda Kerna, wiceprezesem Ber 
tolda Sohicka, dyrektora Unionbanku.

§ Londyn 2 maroa. Do dziennika Standard 
donoszą z Nowego Yorku: To, co tu uważają 
jako pożyczkę 25 milionów aolarów dla Bo- 
syi, jest faktyoznie tylko nabyciem a* tę cenę

oom nowego statutu zarzuty oo "do zaniedba­
nia interesów Banku i dezorganizacji instytu- 
cyi. Obeony zarząd bankowy stwierdzi swą 
działalnością, że zarzuty te są zupełnie nie­
uzasadnione.

Praga 2 marca. Proces wytoczony 9 urzę­
dnikom upadłej mielniokiej powiatowej kasy 
zaliczkowej, skońozył się zasądzeniem głó- 
wnyoh winowajców na dwuletnie ciężkie 
więzienie.

Opawa 2 maroa. Strejk w rewirze ostraw- 
sko-karwińskim trwa dalej. Dotyohozas jest w 
zmowie 23.000 górników. Tylko strejk maszy- 
nistów i palaozy znacznie się zmniejszył — z 
200 strejkuje tylko 68.

Londyn 2 maroa. W Izbie lordów minister 
wojny oddał jak największe poohwały żołnie­
rzom White’a i Bullera. Minister zapowiedział 
wysłanie dalszyoh posiłków w liczbie 38,000 
żołnierzy do południowej Afryki najpóźniej do 
1 kwietnia. Wkrótce potem ma byó wysłanyoh 
jeszozo dalszyoh 17.000 ludzi. Minister zazna­
czył, że ostatnie zwyoięstwa nie powinny staó 
się pretekstem do osłabienia energii Anglików.

Rzym 2 marca. Wozoraj rano przybyło tu 
osobnemi pocągami 12  000 pielgrzymów.

Berlin 2 marca. Parlament niemiecki przy­
jął budżet urzędu spraw zagranioznyoh. w to­
ku obrad oświadezył sekretarz stanu Btilow na 
odnośne zapytanie, że stanowisko Niemieo w 
międzynarodowej konferenoyi hagskiej było 
sgodno z polityką cesarstwa, mającą wyłącznie 
na oku utrzymanie pokoju. Ze strony Niemieo 
z pewnością pokój nie zostanie zakłóoony. 
Rząd jednak musi byó na to przygotowany, 
że z innej strony może to nastąpić i z tego 
powodu widzi się zniewolonym zarządzić w 
porę odpowiednie środki ostrożności. W kwe- 
styi ograniczenia uzbrojeń »ie może rząd po­
czynić takich ustępstw, któreby osłabiły goto­
wość i zdolność bojową narodu. Rząd nie zga­
dza się na ustanowienie obowiązkowego sądu 
polubownego, i natomiast zgadza się na złoże­
nie nieustającego sądu polubownego. Dobre 
stosunki Niemieo do innych mocarstw nietylko 
się nie rozluźniły, leoz owszem wzmoonily i 
•konsolidowały. (Oklaski).

PetersDur? 2 marca, Peterslurger Zeitung 
donosi, że v nsjbliższym ozasie ukonstytuuje 
się prawdopodobnie n Petersbn-gu stowarzy­
szenie perskich kolei żelaznych. Prawdopodo- 
bnem jest, że ioden z perskich portów zojtanie 
wkrótce wziętym wdtii  -żtwę na podobnych 
warunkach jak Port Arthur.

Wojna w Afryce.
L ond/n 2 marna. L  ja ^ n  k  podają depe­

szę z Kapitadtu, która donosi, że Boerzy w so­
botę wykonali gwałtowny atak na Ma^ekjng, 
zostali jednak na wszystkiol punktach odparci. 
"W niedzielę ponowili atak, ale znów a bez 
skutku. Boerzy mieli 40 zabituoh i rannych. 
Po stronie Anglików jest dwóch zabitych i 
trzech rannyoh.

Londyn „Biuro Rentera** donosi z Stert*- 
pruit 28 ’"itegu : Boerzy w Ladygrey przyzna- 
ą, że jenerał Brabant znów zajął Jamestown. 

Boerowie mieli przytem 60 zab ityoh i 123 ran­
nych. Trzystu luazi brakuje Wielu powstań­
ców wratns do jiedzib ojczysty oh.

Londyn 2 marca. Depesza marrzałka Ro- 
bertsa, ńftdana 28 lutego w Faardeberg, opie­
wa: Jenerał Cleement donosi że na wiadomość 
o opuszczeniu przez Foerów Coiesbergu wysiał 
tam oddział wojska, użeoy obsadzić Cclesberg- 
Junoti. ,n, i że ludność Coiesbergu przyjęła go 
z zapałem. Anglicy zabrali znaczną ilość amu- 
moyi i wielu powstańców wzięli do niewoli. 
Następnie powrócili do R«nsburga.

Lom n 2 marca. Wiadomość o odsieczy 
Ladysmith przyjęto tutt, » nadzwyorijną ra- 
dośoią Wedle doniec enia dzienników wieczor­
nych kawulerya angielska dotarła już do Blo- 
emfoncein. Urząd spraw zagranicznych jednak­
że me otrzymał potwierdzenia tej wiadomości.

Deper i  Bullera, wysłana z Neltorpe o 
godzinie 6 popołudniu, powiadr: Powrac m 
właśnie z Ladysmith Prawie wszystkie irojska 
nieprzyjaciehkie cofnęły się w najwię) 'czym. 
popłoohn. Oały kraj nr południe od Lidysmith 
jest znpełnie wolny od niep rzyjaciela.

Londyn 2 marca. Dzienniki donoszą z 
Paardeberg, żc przedmą straż wojsk ,,ngieL 
skicń wyruszyła w kierunku wsohodnim ku 
Bloemfontem i natrafiła na nieprzyjacielskie 
wojska, których liczbę podają w przyoliżeniu 
na 70G0 ludzi.

Londyn 2 maroa. Times pisze, że według 
taktyki wojennej powinny wojska rugielskie 
wyrr szyć obecnie wprosf na Bloemfontem, mu­
szą byó atoli przygotowane na wielkie ofiary. 
Poonód ten należy wykonać przy pomooy jak 
uajznaoznię myob sił wojonnyoh, a nieobędną 
jest także wielka liozba korci.

Londyn 2 maroa. M ining Post syra^a 
przekonanie, że odsiecz Ladyemith i klęska 
Oroniego zmieniły znpełnie dotyohozaso irą sy- 
tuaoyą na terenie wojny Prawdopodobnem jest, 
że większa ozęśó armii Jouberta cofnie się te­
raz do Pretoryi, by tę pozyoyę przyjąć jako 
ostatni punkt ooaroia. Kruger prawdopodobnie 
chce j»L > ajdłuiej przeciągao wojnę w. dani, 
że im dłużej wojna bidzie trwała, tern większą 
będzie możliwość jakiegoś zwrotu na korzyść 
Bo ero w. Generałowie Boerów nie dają juk wię­
cej wiary obcym doradzcom. Ich da.-ne powo­
dzenie należy racz, j przypisać nadzwyoz ijnemu 
szozęśoiu i błędom Anglików.

Standard posiada, żo dalszy oiąg wojny 
musi być dla Anglików pon yślnym N sleźj 
przypuszczać, że Boerowie będą wyptroi z 
.rs-ystkioh miejscowości ufoityfikowanyoh i 
będą zwyciężeni przez regularną armię.

Lonayn 2 maro*.. Times donosi zLaurenzo- 
Marąuez pod datę 28 z. m. Trzy by li tu z Trans- 
a alu ludzie wi. rygo dni, uważają za nie­
prawdopodobne, aby Bcerowie mieli się oofnąó 
już teraz do Pretoryi i to miasto przyjąć jako 
punat ortateorinego rozpaozl; wego oporu,

HOTŁL FRANCUSKI
Plac Maryacki — Lwów. 

Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, 
pilzneńska restaurucyi z ponojen. do śniadań,

t cukimau i fryzyer w miejscu.
Przyjechali dnia 2 marca W, br. Jo: kasz z 

Brzeżan. K. Ohanowicz z Ozerniowiec. J Gsadca 
z Besarabii. A. Gajewski z Romanowa. S. Zwolski 
z Bryniec, O. Orłowski z Przemyśla. M. Nikoro- 
wicz z Kałusza. M. Podlewski z Czernicy, B. Au­
gustynowicz i Woszczaniw. W. Dóller z Koiomy:. 
H. Łchnoider, M. Martin, J. Juriu, M, Freund i J, 
Hófner z Wiednia.

Lwów 2 marca. (Z Izby handlowej)
_ Obliczenie wedle nowegr i/nemn w wamcis koro 

nowej za 100 Loroi wartości lominalmj, z wyje.Jani 
losó-, któfyCh kuti iicsj bie od sztuk.

UUcye za sztnai, Kolij Karola Lndwńkz, 48t 
koron 100*50 do 101*80 Kolej Lwowsko - CgęrnrJłiiłoi 
po 400 kor 140.50 di 14? 50. Banku łdpotooznegai po 
400 kor. 173.50 do 178-—. m.cy» garbar.il r  Bzaazo- 
wie po 4iO kor, —'— do 80'—, Tow. budewj wt 
gonów w Sanoki po 800 ko»oi 95*— do ior oo. Bank., 
dla hudli i f wuy^n po 404 k. 97*00 do 98.00

Listy Hut w  BI I : a 100 ko 1 ani _dpot galic. 
6 proc. losy w W lat z 10 proc. pra™ 10o r . dt 109*70 
4 I pó. proc. lo* w 50 lzi q8*80 do 96-00, 4 proo. los. 
w 00 la ¥' 60 do 93 20. Banka kraj. 4 1 pół proc lui w 
5: lat 99.S0 do 100*50. rtuka kraj. t  » ,t 10l w g-7 ^  
96*0C di 96*70. -  Tow. kred. gal.ziamskit i pn .i om - 
zya) 94 50 do 95*20. 4 proc los w 41 i pó- utach 94 50 
do 95 20, 4 pro 1 z 5( Ul 94 00 k 94.70,

kOBoi,] . Dukat cesarski 11*85 do 11:46. Napoieoa- 
oo: 1917 do 19*27. Rubel rosyjsk papierowy 256 00 do 
357.00. 100 -nareh niemitcJ "-1 117*C0 do lic  40.

Wiódań 2 maroa. (.Giełda towarowa). Gu 
kier (spokojnie) 25*46. Naftw galicyjska bez 
zmitny. -Spirytus (spokojnie) 39*6C.

Lic* 2 maroa. (Zamknięcie giełdy). (Po­
dług obliczania procentowego). Banknoty au- 
swryackie c44G. Spirynui 47*70.

Paryt 2 naroa. (Zunkuięcie giełdy .̂ l*rzy- 
proceni owa renta 102*25 Mąka („Fleur dr P»- 
ris“) 25*45.

Frartfarł 2 marca. (Wozor* "iza g e di 
TrieczomŁv, Kredyty .us-ryackie 236*40 kolej 
patrfcwowa 14(140; upiny 000*00; cLsoonto 
19850* laura 276*00.

WissieS 2 maroa (Gibłda zbożowa) (Kur­
sa w koronach i po 50 kig.}. Pszenot na 
ua wiosnę 7 64—7*55, na maj czerwiec 7*65— 
7*66, na ..esień 7 38—7*89; żyto na wiosnę 
6*68—6*59, na ma, -czerwiec 6*69—6*71, na ja­
sień 6*76—6*77; Mukurudza na maj-czerwiec 
5*43—6*44, na ozerw.eo-lipieo 0*00—0*00 ua 
lipieo-sierpień 0*00—0*00; owies na wiosnę 
6 23—624, na mrj-ozerwieo 5*40—5*41, na je­
sień 000— 0*00; -rzepak n« styozeń-iuty 00*0C, 
na sierpień-wrze*deń 12*46- 12*66; olej rzepa­
kowy ua kwieoień-mai 32‘Yc—33*1/,. Tenden- 
oya: słaba. Pogoda: srieg.

dutapaszi 2 maroa (Gi^da zbożowa). 
(Kursa w koronaci i po 50 kig.). Pazerno* nu 
kwieoień 7*44—7*46, na październik 7*72—7 73; 
żyto na kwiecień 6*31—6*32, na październik 
6*42—1>*43, owies na kwieoień 5*00—0*00; ku­
kurydza na m«j 614—5*15 rzepak na sierpień 
12*35—1245. Ufarty na pszenicę małe. flhęo 
kupna ograniczona. Terdaaoya: spokojni. Po* 
geda : zimno.

RUCH PUCIĄGÓW KOLEJOWYCH
obowiązujący z dniem 1 maja 1899 roku 

(Czas środkowo-europejski.

i HOTEL LURUPEJSKI 
A L B E R T  S Z K O W R O N  

Lwów — Plac Mjyacki.
Przyjechali dma 2 marca. Hr. St, Tarnowski 

z Tarrzyniec. WŁ Marmi rosz z Rawy. M . Włrdy- 
uzyński z St. Sambora. St. Starzański z RoByi. Dr. 
K, Fischler z Krakowa. K. Paszkowbki z Jarosła­
wia. J. Grunwald z Worochty M. Wolfaith z Ku- 
izan. Br. A. HorrocL z Winniczki. J. Berlitsche- 
wicr z Wiednia, Dr. A. Bobrownick, zDrohomyśla. 
St, Moysa z Rosochacza.

K A D B § Ł A N E .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, nie bierze też 

oni na sieb.c za nią żadnej odpowiedzi&lviśei.

Kantor wymiany
c. k. uprz. galicyjskiego

Banku hipotecznego
k n p i i j e  i  s p r z e d r j e

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym l urfie dziennym, nie licząc 
żaanej prowizyi.

Założony w roku 1853.
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

pod firmą:
AUGUST SCHELLENBERG i SYN

we Lwowie nL Karola Ludwika 1.
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 

tośoiowe i monety.
L o sy  na spłaty miesięczni*

pod jak najkorzystniejszymi warunkami.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja". Pre­

numerata roczna K. 3 40 we Lwowie, K, 2'60 na 
prowiaoyi.

P o c i ą g
posp. | osob.

prz ycli. o  podE.
r a ń n

la - io a
13 12*30 - 1
a  2*i6 B
1 3 05 1

1 - 3-30 1

6-00 |
1 6-10

- 6-50
- |7*10
- 7-40
- 7-55
- 7-44
- 8-05
- 8-15
- 9-00

. 11-15
. 11-55
. 1-01

1*30
“ 1-40

) 1*50

2*20

2*35 .

- 5-15

- 5'40

5-55
6-10 |

- 6-20 I

" 7-58 B

- 8-15 ■

. 8-34 B
8*45 H

Q * 9-21 B
" 9'55 f i

-
10-10 H

10-08 B

i  ■
10-25 H

3 - 10-30 H

I  12*50 
1 2*36 ■| 4-1° Ej

5*50 i
j

- 615

. 6*30
- 6*30

8*30 -

„ 8*45
- 9'10

. 9*25
- 9*35

. 9-45
- 9*53

10*10
- 12*50

1*55
2*08
- 2*15

2*45
2*55

■ 3*05

3*15
- 3*20

3*25
- 5*25

6*211

S
6-4CH

6*50 Bj

7*00 H
7*10
7*20
7*42
7*47
8*35

9*10

10*40

10*50

11-10

11*32

D o Lw ow a z .

Jw ołoczysk, G rzym nłowa, K ozow y, Tarnopola, 
na Podzamcze, 

dw ołoczysk, G-rzymałowa, K ozo  w y, Tarnopola , 
na dw orzec główny.

, Podzamcze.
Stryja.

Sokala i R a w y niskiej.
K rakow a (W iedn ia, W araraw y, O rłow a i Pesztu 

przez Przem yśl).
Jarosławia i Lubaczow a.
Stanisławowa (KerdsmezB, K ozow y).
Janowa.
K rakow a (W iednia, Berlina, W rocław ia), Sanoka.
Skolego, Stryja, K ałusza, Chyrow a, a z  Ł aw o- 

cznego tylko od 1 lip ca do 15 w rześnia.
:an (Bukaresztu, G ałacu, Jasa), Sniatyna, Stani­

sław ow a. _  
dw ołoczysk (K ijow a . Odessy), O rzym ałow a, Hu- 

siatyna, Tarn opola , Brodów  na Podzamcze, 
dw ołoczysk (K ijow a, Odessy), G rzym ałow a. Hu- 

siatyna, Tarnopola , B rodów  na dw . głów ny, 
iw o łoczysk  ^Kijowa, Odessy, G rzym ałow a, K o- 

zow y, B rodow ) na Podzamcze, 
dwołoczyak (K ijow a, Odessy, G rzym ałow a, Ko* 

zow y , B rodów ) na dw orzec głów ny.
Sokala, Bełżca i Lubaczow a.
K rakow a (W iedn ia), W ieliczk i, O rłow a, Rozw ado­

w a, Sam bora, Chyrowa.
Ickan, Suczaw y, R adow iec, K ozow y, Podw ysokiego, 

H alicza.
aowa od 1 d* 31 m aja I od 16 do 30 września 

codziennie, a od 1 czerw ca  do 15 września 
tylko w  niedziele i święta, 

cuchowic od  7 m aja do 30 czerw ca i od 16 sier­
pnia do 10 września w łgcznie codziennie, 

eucbow ic od 1 ilpca do 15 w rześnia codziennie, 
akow a (W iedn ia , Berlina, W rocław ia), Lu baczo­

w a, Sanoka, Pesztu, 
iow a tylko od  1 czerw ca  do 15 w rześnia w łócznie, 
akow a (W iedn ia, Berlina, W rocław ia), Jasła, 

L ubaczow a, Sanoka, Pesztu.

w y, Podw ysokiego. 
dw ołoczysk (K ijow a, Odessy), 

czyn iec) na Podzamcze, 
dw ołoczysk (K ijow a, Odessy), 

czyniec na dw orzec główny.

Suczawy, K ozo- 

Brodów , K opy- 

Brodów , Kopy-

Ze Lw ow a d o :
jvra*ow a (W iednia, W rocław ia , Berlina), 
ickan (Bukaresztu, Constancy).
K rakow a (W iednia, W rocław ia, Berlina), Chyrowa, 

Sambora, M ezo-Laborcz (Pesztu), Sanoka, R y ­
m anow a, Iw on icza, Krosna przez Przemyśl, 
Jasła przez R zeszów , W ieliczk i.

B rzuchow ic od 7 maja do 10 września w łącznie.
Ław ocznego (Munkacza, Pesztu), Borysławia. 
Podw ołoczysk  (K ijow a, Odessy), Brodów , K ozow y 

z dw orca głównego.
Stanisławowa, Podw ysokiego, K ozow y. 
" ~ Jw ołoczysk (K ijow a, Odessy), B rodów , K ozow y  

z dw orca Podzamcze.
K rakow a (W iedn ia , W rocław ia , Berlina), L u ba­

czow a przez JaroBław, R ozw adow a, Ńadbrze- 
zia, O rłow a przez Tarnów , 

a ra k ow a  (W iednia, W arszaw y), Chyrow a, Stróżego. 
Skolego, Kałusza, Borysław ia, Chyrow a do Ł a w o­

cznego od 1 lip ca  do 15 września.
Janowa.
Podw ołoczysk , B rodów , K opyczyn iecj Husiatyna, 

K ozow y, G rzym ałow a z  dw orca głow nego. 
Ickan, R adow iec, Suczawy.
P odw ołoczysk , B rodów , K opyczyniec, Husiatyna, 

K ozow y, G rzym ałow a z  dw orca Podzamcze. 
Bełżca, R aw y ruskiej, Sokala i Lubaczow a.
Janow a od 1 lipca do 15 września w łącznie tylko 

w  niedziele i święta.
Podw ołoczysk  (K ijow a, Odessy), B rodów  z dw . gł. 
P odw ołoczysk  (K ijow a, Odessy), Brodów  z Podzamcza 
B rzuchow ic tylko od 7 maja do 10 w rześnia w ie ­

cznie w  niedziele i święta.
Ickan, Podw ysokiego, K ozow y, Kałusza, Husiatyna. 
K rakow a (W iednia, W rocław ia , Berlina), Lubaczo­

wa, Jasła, Chabówki. .
Stryja, (Skolego tylk* od 1 m aja do 30 września

w łącznie).
Janowa od 1 maja do 30 w rześnia wigeznie.
Zimne} W ody tylko od 7 m aja do 10 w rześnia wt. 
B r z u c h o w ic  tylko od 7 m aja do 10 września wl.
Jarosławia.
Stanisławowa, ł
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina. W arsza­

wy), Mozo Laborcz (Pesztu), O rłow a przez T  
. nów od 15 czerwca do 15 września włącznie. 

Janowa od 1 czerwca do 15 września w łącznie ty /k o  
w  dnie powszednie.

Ław ocznego (M unkacza, Pesztu, Ch yrow a, Kałusza) 
Sokala i R aw y ruskiej.
Tarnopola z dworca głównego.
Tarnopola z Podzam cza.
Janow a o d  1 października d o  30kw ietnia w łącznie 
Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 wrześu.a 

w łącznie co  dziennie.
Janow a od  1 czerw ca  d o  15 w rześnia w łącznie 

w  niedziele i  święta.
Iekan, Husiatyna, Kałusza, Szeparow iec-K n*aź- 

dw oru , N ow osielicy.
K ra kow a  (W iedn ia, W arszaw y), Chyrow a, Sam bo­

ra, Sanoka, R ym anow a, Iw on icza. 
P od w ołoczysk , B rodów , K opyczyn iec, Husiatyna.

G rzym ałow a z  dw orca głównego. 
P od w ołoczy sk , B rodów , K opyczyniec, Husiatyna, 

G rzym ałow a z Podzamcza.

Uwaga. Czas środkowo - europejski rożni się 
oa czasu lwowskiego o 36 minut a mianowicie 12 
godz. w czasie środkowo-europejskim «■= 12 godz. 36 
nun. czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6'00 wieczór do 5'59 rano 
objęte są tłnMtemi ramkami. Biuro informacyjne 
ck. kolei państwowych przy ul. Krasickich 1. 5. udzie, 
la wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje 
wszelkiego rodzaju bilety jazdy i (rozkłady jazdy, 
w formacie kieszonkowym.



PRZEGLĄD e dnia 3 marca 1900.

C O E L E O I T B
POMIEŚĆ 

Maryona Crawford.
Tłómaczyła z angielskiego Zofia baronowa Hartingh

(Ciąg dalazy).
Orsino długo nie mógł zasnąć tej nocy. 

Rad b y ł, gdy nazajutrz wczesnym rankiem 
przybyli do portu. Messina uchodzi słusznie 
za najbrudniejsze miasto w oałyeb Włoszech, 
a w dodatku nie posiada porządnego hotelu, 
aan Giaointo i Orsino zasiedli w nieohlujnym 
pokoiku, aby się posilić szkaradną kawą, któ­
rą im przyniesiono w cynkowym imbryku z 
sąsiedniej kawiarni. Margrabia wydostał z po­
dróżnego tłómoka srebrną manierką i sporą 
dozą wódki wlał do swej filiżanki, poczem 
flaszką podał krewnemu, ale Orsino nie uro­
dził sią w tym kraju i nie miał zwyczaju 
wzmaoniania słabej kawy alkoholem. Pocie­
szał sią więc tylko zapalaniem jednej oygaret- 
ki po drugiej.

Okazało sią, że nie można było wyruszyć 
do Camaldoli, aż dopiero nazajutrz, to też obaj 
podróżni spądzili cały ranek i ozęść popo­
łudnia na robieniu przygotowań do drogi. 
Trzeba było zobaczyć sią z komendantem woj­
skowym i prefektem prowinoyi i wysłać tro- 
ehą żywnośai naprzód.

— Kogoś tam przeoież znajdziemy na miej­
scu ? — zagadnął Orsini.

— Teobald Pagliuca poradził mi zgłosić sią 
po informaoye do starego notaryusza Basili w 
Randozzo, gdyż brat jego, niezadowolony ze 
sprzedaży, odmówi prawdopodobnie przyjęcia 
nas. Basili ma a siebie klaoze od domu i da 
nam przewodnika na miejsoe. Parą dni przyj­
dzie nam przebiedowaó.

— Czyżby zamknąli dom na kluoz nie zosta­
wiwszy nawet nikogo ze służby dla pilnowa­
nia? — spytał Orsino.

— Tak sią zdaje. Wypadnie nam z po- 
ozątku samym przygotować sobie jakiś po- 
siłek. Okolioa jest pusta, a służba Pagliu- 
ków pewnie sią oata rozleciała na oztery 
wiatry.

— To brzmi trochą podejrzanie. Czy ohoó 
znajdziemy konie, któreby nas tam zawiozły?

— Ta kwestya została już załatwiona. Po- 
jedziemy powozem, pod eskortą ozterech 
ozy piąoiu karabinierów, którzy tam pozo­
staną z nami, dopóki ioh drudzy nie zastąpią. 
Bądą oni osekać na nas w Piedimonte. Ten 
gałgan pewnie pozabierał ze sobą wszystkie 
meble i sprzęty domowe, tak, że bardzo być 
może, iż przyjdzie nam Bjpiaó na podłodze

płaszczach.
— Byłoby może praktycznie zabrać ze sobą 

jakiego służącego? — poddał Orsino.
— .Nie. służba zwykle przyczynia tylko kło­

potu tam, gdzie jest zamieszanie.
Orsino zapalił nową cygaretką i zamilkł. 

Zaozynał myśleć, że wszystko to wygląda 
na wyprawą do nieprzyjacielskiego kraju. 
Obiadowali w małym zajeździe na końou mia­
sta, opodal Paro. Był to snadź punkt zbor­
ny Mesyńozyków o tej porze roku, to też 
Orsino przyglądał sią oiekawie biesiadnikom, 
którzy wydawali mu sią rysami podobni do 
Teobalda Pagliuka, ohoó mniej ohytry mieli 
wyraz twarzy.

— Zabili jednego karabiniera pod Camal­
doli zeszłego tygodnia — rzekł San Giaointo 
zamyślony, nakładająo sobie ogromny kawał 
ryby na talerz. — Jeden z bandy przywdział 
mundur zabitego, podał sią za żołnierza i 
przyszedłszy zaaresztować rządzcą ksiąoia di 
Fornasoo, tejże samej nocy wywiózł go w las, 
gdzie przepadł bez wieści. Zeszłej zimy ra­

portował on przeoiw bandzie, tak, że pewnie 
zabierze im to trochą czasu zamordować go po­
wolną śmiercią, aby potem odoiątą głową posłać 
w upominku rodzinie w koszyku z pomidorami 
lub ozemś podobnem.

— Czy takie rzoozy dzieją sią na prawdą? 
— spytał Orsino ciągle niedowierzający.

— Czytałem opis porwania w dzisiejszej po­
rannej gazecie i prefekt miasta potwierdził mi 
fakt. "Widzisz, że karabiny mogą sią nam przy­
dać i że żołnierze bądą nam jeszoze pożytecz­
niejsi od jadła i napoju.

Orsino przypomniał sobie wszystko, oo mu 
opowiadała Wiktorya i doszedł do przekona­
nia, że ozy było w tyoh krwawych opowiada­
niach wiele prawdy lub nie, zawsze ona jednak 
podlegała tej panice. W  tejże ohwili długa 
łódz rybaeka przesunęła sią po fali, tuż obok 
miejsoa, na którem siedzieli na świeżem po­
wietrzu. Sześciu mążozyzn stało przy wiosłaoh, 
robiąo niemi z oałyoh sił, gdyż miało sią już 
ku wieozorowi, a ze wsohodem księżyca przy­
pływ morza miał sią odwróoió. Orsino nie 
przypominał sobie, aby kiedykolwiek widział 
takie typy ludowe z obaaźonemi głowami, a- 
rabską, oiemną cerą, wybitnemi muskułami, 
czworograniastą szczęką, zuohwałym wrokiem 
i poważnemi, wąskiemi ustami. Każdy z tyoh 
siłaczy zgoła niepodobny do włoskiego proto- 
typu, podołałby, niezawodnie trzem lub ozte- 
rem Neapolitańozykom. San Giaointo przypa­
trywał im sią takie z pewnem zadowoleniem.

— Oto powód, dla którego pcfdatek solny 
nie istnieje w Syoylii, a jeden Sycylijczyk, 
Crispi, trzęsie oałemi Włochami — rzekł. — 
Zły ozy dobry — zawsze on reprezentuje pier­
wiastek siły, — a oi wszysoy ludzie mają sil­
ną duszą w piersi. Wolałbym w ohwili nie­
bezpieczeństwa mieć za sobą jednego z tyoh 
rybaków, niż dwudziestu przeoywilizowanyoh 
toskańozyków.

— Ale są oni zdradliwi z natury — zauwa­
żył Orsino.

— Nie, ale nienawidzą wszelkiej władzy i 
buntują sią przeoiw niej, a M&ffla trzyma iuh 
razem, jak jednego człowieka. Udany pomyśl­
nie bunt, nosi zawsze nazwą patryotyzmu, a 
nie udany, bywa piętnowanym nazwą zdrady. 
Słyszałem gdzieś to zdanie i przyznają mu 
wiele prawdy. Ale czego nam brak i potrzeba 
we Włoszeon, to ludzi, a nie idei, a nie słów, 
uozflwości, a nie polityki zdawkowej.

— Tego nigdy nie osiągniemy u nas — od­
parł Orsino, który pesymistycznie zapatrywał 
.sią na rzeczy. — Zjednoczenie Włoch nastąpi­
ło zapóźno, aby stać sią odrodzeniem, a za- 
wcześnie, aby wywołać nowe żyoie.

San Giaointo uśmieohnął sią nieco po­
gardliwie.

— Jesteś arystokratą z krwi i kości, mój 
drogi chłopcze — odpowiedział. — Chcesz pió 
samo czyste wino, a odrzucasz fermentujący 
osad na dnie kadzi.

— Przeoież nosimy jedno i to samo nazwi­
sko — zwrócił mu uwagą Orsino.

— Tak, tylko że ja byłbym tem samem, 
ozem jestem dziś, gdybym sią nawet urodził 
Mosoettim.

— A ja ?
— Ty, gdybyś był sobie zwykłym signorem 

Mosoettim, byłbyś zgoła innym człowiekiem. 
Byłbyś sią na ostro zabrał do budownictwa 
prawdopodobnie i byłbyś w sobia wyrobił in­
dywidualność. Obecnie masz indywidualność 
twojej kasty społecznej, a prawie nio osobi­
stej. Ty, widzisz, jesteś produktem, a ja już 
zamłodu zmuszony byłam okolicznościami zo­
stać producentem, inaczej mówiąo, człowie­
kiem pracy. Społecznie rzeczy biorąc, jestem 
Sarascinescą, zarówno jak i ty; moralnie i rze­
czywiście, byłem całe życie dzieckiem ludu, 
wśród którego zacząłem żyć i pracować. To,

ozem dziś jestem, zawdzięozam sobie samemu. 
Ty urobiouy zostałeś przez kogoś, kto żył 
w dwunastym wieku. Nie potępiam oię za to, 
ani też sobie nie przypisują zasługi. Ty i ja lubi­
my sią wzajemnie, ale nie jesteśmy w niozem 
do siebie podobni i nie mamy zamiłowania 
w tyoh samych rzeozaoh. Należymy do od­
miennego gatunku zwierząt, podoiągniętyoh 
pod jedną nazwą.

— I ja kiedyś ohoiałem pracować — rzekł 
Orsino zamyślony.

— Trudno jest iść przeoiw prądowi sześć- 
dzieaięoiu oztereoh pokoleń i nagromadzonej 
od wieków olbrzymiej fortuny. Ale w tobie 
tkwi instynkt, tak jak i we mnie. Ty i ja ma­
my wiąoej wspólnego z tymi tam oto rybaka­
mi, niż z naszymi przyjaciółmi z Rzymu. Je­
steśmy przynajmniej ludźmi.

Orsino zamilkł, przyznając w duszy słu­
szność krewnemu i ogarnęło go wielkie zwąt­
pienie dokonania czegoś w życiu.

Słońce Jmszto, zapaliwszy przelotnie szczy­
ty gór Kalabryjskich i smugi światłości po­
wlókłszy na fali. Wzgórza po nad Soillą rozta­
piały sią w mglistym mroku, a wielka latarnia 
morska snopy blasków ciskała w oiemniejące 
przestworza. W mieście światła zapalały sią 
tysiącami, migocąc, jak świętojańskie ro­
baczki, na tle poczerniałych wód morza. Dale 
ko, na horyzoncie, przesuwała sią łódź, koły­
sana miarowo delikatnym plaskiem fali.

Orsinc nalał sobie kieliszek moonegc, 
czarnego wina krajowego i wyohylił go da­
szkiem, bo wieczór stawał sią bardzo chło­
dnym. San Giacinto uczynił to samo, poczem 
zapalił cygaro. Siedzieli tak obaj jaką godziną 
w milczenia, poczem powrócili na noc do 
nędznego swego zajazdu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

. w służy do sporządzania znakomitych zup, sosów, potraw mącznych puddingów itp. Przez wszystkich lekarzy
gorąco polecany.

§ 9 * *  „Ouaker Oats“ jest wszędzie do nabycia.

'Handel wina Ludwika Stadtmullera we Lwowie przy ul. Krakowskiej 9 sprzedaje wino szampańskie Józefa Tflrley et 
Cie w Budapeszcie „Taliaman aeo“ po bardzo 

przystępnych cenach.

N a k ł a d e m

Księgarni katolickiej

Dra ffiadysł. H iłM in o
w Krakawie

wyszły świeżo 
w  w y l w e r n e m  w y d a n i a

N owelle

Tadeusza hr. Łubieńskiego

Z życia
Cena egz. I kor. i 50 gr. a

z przesyłką o 40 gr. więcej.

Odezwa.
PP. Jana Cerkiewicza b. ok.

pocztmistrza w Pleszowie, Mi­
chalinę Dobrowolską z Pasto- 
nyt op. Glinna Nawarya. Marci­
na Horniaka ck. nads+ratmka 
skarb, z Kozowej i Józefa Ba- 
don, b. urzędnika w Kreohowi- 
caoh wzywamy, by we własnym 
interesie w ciągu ośmiu dni 
nam swe obecne adresy tem pe­
wniej donieśli, ile że w razie 
przeoiwnym skutki stąd wyniknąć 
mająoe sami sobie przypisać bądą 
musieli.

Zarząd wiedeńskiego
Magazynu „Au Louvre“
we Lwowie, ul. Sykstuska L 6.

T O  C T 0

Szczepy- owocowe

pól kilograma kawy niezrównanej 
dobroci, aromatycznej, do nabycia 

jedynie tylko w Łzndlu Leonarda Solec 
kiego, Lwów Batorego fŁ. b klg. woreczki 
firanko wysyłam do wszystkich miejscowości. 
~ S m a le c  b e z w ó n n y  na pączki pół 
kilo 3 8  ct. tylko w handlu L e o n a r ­
d a  S o le c k ie g o  we Lwowie, Batorego 
3 , Na prowincyę odsyła się odwrotnie.

D la  osoby w starszym wieka wdowy 
bezdzietnej, znającej się na gospodarstwie 
wiejskiem, prania, prasowania bielisny i 
gotowania, jest miejsce zaraz. Podania, 
odpisy świadectw przysłać C. B. o. p. 
Uhnów.

N a sp rz e d a ż  k a m ie n i  o a
we Lwowie, niemal w śródmieścia, niosąca 
9 pr. renty, 11 lat wolnych od podatku. 
Bliższa wiadomość w kaneelaryi adw. L i-  
■lew iczónr, L w ó w  .A kadem ick i 

l ic z b a  19,

wysokopienne, silne, z koronami. J anionie, 
Gruszki, oliwki, Renklody, Węgierki, Cze­
reśnie, Wiśnie 1 sztuka 60 ct. do Hi ct. 
Brzoskwinie, Morele, Nektaryny, (Brag 
nion), Maliny, Wino, Agrest, Porzeczki, 

drzewa i krzewy ozdobne itp. 
Cennik wysyłam aa zadanie cpi*'nie. 

jE. U k l a ń s k i  
Zarząd ogrodów Olsza, dwór, poczta, sta- 

cya Kraków.

P o m im o , ie wełna i rozhar po­
drożały o 60 pr. sprzedaje k o łd r y  i  
m a te r a c e  po dawnych niskich cenach 
tylko specyalna pracownia i magazyn 
pościeli J ó z e f  *ścira»ter, Lwów Ko­
pernika {^Cenniki gratis.

Do wydzierżawienia
od 1901 roku folwark cdległy f! mile od 
Lwowa, milę od kolei, 709 morgów obsza­
ru. Bliższa wiadomość a  d r . L ie t o  

w ię z ó w . Lwów, Akademicka 19.

Zakład egredniezy I skład nasion
Mikołaja Wolińskiego jf

we Lwowie, plac Maryacki 3 poleca po $ 
najtańszych cenach z świeżych kwia­
tów .  B U K I E T Y  balowe, ślub- i 
ne, imieninowe. B u k ie c ik i  koty-

i t. d.kwiaty cięte
Jowych, Tow. kasy-

ljonowe, kwiaty 
Dla komitetów bale 

nowych słożę zawsze apecyalnemi ofer-

Na prowincyę wysełam w najodle­
glejsze strony ‘jak najstaranniej opa­
kowane.

P a r c e la  do sprzedania, Teatyńska 23.
Znakomity. koniak

fraacueki, kuracyjny, odznaczony na wy- 
etawłe lwowskiej, cała flanka 8.110., pól 
flasski 1:80, ćwierć fbuazi 1 zł. Do naoy 
da tylko w hssdin L e o n a r d *  S o le c ­
k ie g o  we Lwowie, ol. S iatoreito W-
Zarząd gorzelni w Podmojscach

p. Niżankowice, ma na sprzedaż Henze 
w b. dobrem stanie na 10 bekt a nato 

miast poszukuje do kopna na 15 hekt.
L e ś a ic z e g e  i podleśniczego od Igo 

kwietnia poszukuje zarząd lasów Germa- 
kówka p. Krzywcze nad Dniestrem, gdzie 
podania i odpisy świadectw wnosić należy. 
Podania nieuwzględnione pozostaną bez 
odpowiedzi

B r a t  k o lc z a s t y
cynkowany, do ogrodzeń po złr. 4 za 100 
"nstrow. (Przy znaoniejszym odbiorze do- 
daję odpowiednie skóbelki do umocowa­
nia) poleca Piotr C h ra ąstow sk i han­
del zelazny we Lwuw.e, plac Kapitul­
ny 1 (naprzeciw Katediy). Filia : Tarno- 
_________poi, plac Sobieskiego.

Najlepsze z nowszych odmian 
ziemniaków:

T o p a z , P ia s t  1 G ra cy a , plenne
l bogate w skrobię dla gorzelni jako- 
tez smaczne do jedzenia p o  c e n ie  
4  k o r o n  za cetnar metryczny 
w r a z  z  w o r k ie m  i dostawą do 
stacyi kolejowej Bnrsztyn-Demianów 
dostarczy z wiosną b. r. Zarząd dóbr 
w Damianowie, pcczta Bursztyn, w mia­
rę zapasów i wczesnych zamówień. 
Równocześnie z zamówieniem należy 
nadesłać po dwie korony za każdy 
etn. mtr., resztę należytości za pobra­
niem kolejowem.

Także
i na spłaty częściowe

bez podwyższenia cen. 
N a jta ń s z e  ź r ó d ło  z a k a p n a

wszelkich możliwych gatunków 
dywanów, firanek, portyer, oho- 
dników, kap, kooów, kołder i 

der na konie.

Sęeoyalny oddział dla pra­
wdziwych perskich i oryental- 
nyoh dywanów i portyer. Wy* 
sortowane dywany i portyery, 
tudzież wiele resztek chodni­
ków, pobajooznieniskiohcenaoh. 
Hlustrowana cenniki gratis i franco-
Wszelkie listy i zapytania adresować

D o  a r z ą d n  W ie d e ń s k ie g o  
M aęusym a .A U  L O I V K K “ we

'^ “•Jjykatuika ł- ®-i tlbo we 
Wiednia, Df. Hahngaue nr, 33.

M A N U E L  K H B B A H  i  K A W Y

E d m u n d a  R i e d l a
wc Lwewfe, plac

poleca

HERBATĘ
zbioru majowego i 

pól U. Congo zl. 1.60 
Souchon* czarna 3.— 

— zbiór majowy 8.— 
Kaysow czarna 4.— 
Melaage de Lend. 
Wysiewki herbacia­

ne . . . .  1.80 
WyriewU najlep­

szych herbat . 1.60

Maryacki !S
poleca maj lsp sza gatamki

K  A. W  Y
o smakn czysty* aromatyczny*, 
które rozsyła franko opłacone do 
każdej stacyi pocztowej 4% Ulogr.

w woreczka:
Portorico . 9.—  pół k. —30 
Oaba grabo siara. 9.60 a
Geyien zielona 10*— ,

, a przednia 10.40 a
a .  g. dam, 10.75 a
.  .perłowa 10.76 a

Moooa arab, arom. 10.76 „
Jawa riota 10.76 a

• y a k t w u d c  a le  l i u y  a lfę
Zaaćwiesla i  prowincji wysyła się odwrotną pocztą. j

■ — « » ■ ■ ■ ■ ■ ■ — i w  limu wiiriniiniii ii u irirnn--------------------  w

W  roku 1900 
ł c a ż d - 3 r  3 ? r @ : E V U j a n . e r a . t o r

Tygodnika (IlustrowanegoL
otrzymuje bez żadnej dopłaty

12 tomów dzieł Sienkiewicza
(Jed ea  to m  c o  m ies ią c ).

Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydania, wyłącznie 
„Tygedalka lllMirewanego" i obejmą wszystkie powieści, noi 
Każdy to* tej biblioteki Sienkiewiczowskiej zawiera co najmniej 40 arkaezy draka 
cdekneco. na bardzo dobry* papierze. — Nadto w Tygodnika ciąg dalszy wielkiej 

powieści historycznej Sienkiewicza „K R Z Y Ż A C Y "

wyłącznie dli prenuemrttorżw 
i'obejmą wszystkie powieści, nowele, listy i  podróży.

t

4 ’/, K l io  R A W Y  
netto wolne od portu za zaliczką albo 
za nadesłaniem gotówki, pod gwarąn- 

cyą za nąjlepsze towary.
Afryk. Mecca bób perł. . . ul 8*70
Santos Nr. 1....................„ 3*70
Salsador zieł. bardzo dobra „  4-20
Ceylon nieb. ziel. a „ a 6-60
Złota Jawa żółta a a a 5-30
Perłowa najlepsza . „ 5*20
Arab Moeea nejl. aromat. .  , 6  85

Cenniki i taryfa cłowa gratis. 
Ettlinger & Co., Hambarg.

Dalej powieści i nowel# na r. 1900; 
B. Pręta, E. Orzeazkewal, A. Krecha- 
wleakleae, A. Breszefikiege, W. Rey- 
■■ale, lerdaes. .

SiUci i stadia hiitorycan* - A. wu- 
bewsklege. N. Dakleeklege, A, KraHt- 
kara.

W e  L w a w le  i

Kwartalnie 
Półrooanie 
Rocznie .

• W  P«L .
(i portretem Sienkie' 
nie za 3 tomy 60 ct.

W  DaltejI * Jfnfcowinie 
wraz z przesyłką pocztową:

Kwartalnie , . • • -375 
Pótrooamie . • • • ^ ‘39  
R o o a n ie ................... 18-—

. 3'60 ałr.
. 7 20 „
. 1440 „

etrzymaż Dzieła Sienkiewicza w bardzo pifknąj oprawie 
cza na okładce) dopłacają za to* tylko 20 ct., t. j. kwartal- 
pótrocznie za 6 tomów 1 zł. 20 ct., rocznie za 12 tomów 2zl- 

40 ct., którą'to naleiytość proilmy nadeyłać wraz z prenumeratą, — Pierwezyca 12 
te*ów 8leeklewleza, i  roku ubiegłego mogą nabywać nowi prenamaratorowie za 
opłatą il. 6,60, w oprawie zł, 8.90, za 12 tomów, Ozdobne okładki do oprawiania 
ółrocziych kompletów „ Tygodnika" zł. 1.90; z przesyłką zł. 2.10. ,
owi prenamaratorowie otrzymać mogą poozątak powieści Sienkiewicza .KRZYŻACY" 

do Nowego Boka 1900 aa dopłatą 1 iL 50 ct 
Namera tkaztwe i pretpekta wyżyła gratle: Cłiwga Ekapedycya aTygedaikau 

we Lwawle. Peta* Haacmaee I. 9,

Ni

U b o g i Ł a z a r z . Z twardego łoiabo- 
1 leści zwracam aię do serc miłqjącycb Bo 
1 ga i bliźniego, aby nieszcząśliwema ojca 

rodziny raczyły łaskawie przyjść z pomo­
cą. Po 14 letniej pracy zawodowej, od 6 
lat obłośnie chory odleżałem aż do kości 
boki i pozoetaje w okropnej nędzy. Racz
de łaskawi Dobrodzieje nwzglednió prośbę 
moją a ten który powiedział: „I knbea 
wody nie będzie bez nagrody* z pewnością 
ten chrześcijański uczynek miłosierdzia 
położy na wagę słota. !< « & » »  K r ę ­
ż e l, ustrobna p. Krosno.

I

W dziale artystycznym : rocznie PRZE­
SZŁO 1200 ELLU8TRAGYI; znacznie 
powiększona Ilość REPRODUKCJI, 
wśród których d*«y 12 akrazlżw kels- 
rewyeh B r. Bemkarzewekiege p. .BOK 
ŻOŁNIERZA". W dodatku powieścio­
wym powieści głośnych pilarzy zagra- 

f niemych.
Prenumeratą ze Lwowa i oałei Ralieyi z Bukowiną przyjmują: 

filówna Ekapedycya „Tygodnika Illnstrowancgo" Lwów, 
Pasaż H answ ana 9 , oraz wrswyetkia Księgarnie i Kantory pisut 
Waraaakl preazsserily .Tygadeika lllaztrewaaoae" ru ea  z dedałkle* ptwleielewy* 

w arkcezath I 12 te*a*l dzieł Henryka Slenklewleza:

ałs*.

Zarządca
ekonomiczny

z szkołą agronomiczną za gra- 
nioą, z 4 letnią praktyką, z tam- 
tąd z 10 letnią praktyką w kra­
ju, poszukuje umieszozenia na 

ordynaryą z wiosną. 
Łaskawe oferty uprasza pod 

M. P . p o ste  restan te  1*1 u- 
ch6w .

Zawiadomienie.
Mam zaazczyt zawiadomię Sza­

nowną Pa^lioznoćó, żo z dniem 
23 lutego b. r. otworzyłem
Filję handlu korzennego

we Lwowie 
ulica Zielona 1. 4

a zaopatrzywszy takową w  św ie­
że 1 d o b o ro w e  to w a ry  po ce- 
naoh najniższyoh
’ Dziękując Szanownej P. T. Pu- 
lilioznośoi za dotyohozasowe zau­
fanie, poleoam sią i nadal lioznym 
rozkazom.

Z pełnym szaounkiem 
L e o n a r d  S o ł e c k i

Stary Cognac
ao cent. l le n e A /k t  

urn eh ż e t im  peiy
•rtl

litry 4 . b. 
wfiieteM

*  w 5 S P .

Już pojutrze ciągnienie.

iTffa
. > ■**&

 ______________7«k- ^ — — *— " ............... . ■ — ■ 1 ■---------------- -
Kit* i Stoff, dom bankowy; M. Klarfeld, dom bankowy; Kormann i Feigenbanm, kantor wymiany : Samuely i 
Landan, dom bankowy ; August Schellenberg i Syn, dom bankowy; Sokal i Lilien, dom bankowy ; M. Jonasz, dom 

",j  bankowy; M. Feigenbaum, dom bankowy, Lwów ul. Kilińskiego 2 i Gnetaw Maz.

Folwark
Hujoze, sprzedaje kartofle nasien­
ne: Topazy, Kanclerze, Taczały, 
Lechy, Ateny po 2 złr. z odstawą 
do stacyi Rawa ruska. Również 

jarą pszenicą po 9 złr. 50 ot. 
 Z. ObertyńBki. _

Puszukuję kapitału 6.000 złr. na
' prooent 

Zgłoszenia

JPluss-Staufera kit
w t u b a c h  i s z k l a nkao h  

wielokrotnie riotymi i srebrnymi medala 
mi premiowany, od 10 lat nznany jako 
najlepszy środek do sklejania, więc jako 
najodpowiedniejszy do kitowania połama­
nych przedmiotów uznany, polecają we 
Lwowie: C h rle tla n u e  K a r o l  skład 
porcelany; C u k ie r  L e s z e k  droguerya; 
M ik o la a c h  i  S p . droguerya i skład 
farb, Kopernika 1 ; w Buczaczu: L e ib  
N e u m a n n , w Brodach: J u l iu s z  

L a n d a n  droguerya.

'M l  Pianii lwim
f i f H L  bardzo trwałe 

p ię k n e  w  tom ie

3 " -  S l i w - I a Ł s l s l
W E  L W O W I E -

1892 
W Ł A l l f E O O  

C H O W U  
itrów wiwyi, Wała 

M M mai, OMTwene ae 86 ant. 
i 8 rrwpłA. nwptali 
l o a e d r k t  Hartl, wtażcMeTi 

OaiHiih pny Ooasblta.

od 68

E ZBITEKA
w Nenslift kolo 

Ołomuńca. 
Wyrób mazaibi 

szkle, św. Groby.oł- 
terz Bożego Ciała i 
groby z Lourdes zo 
stały przez św. Pa­
pieża Leona XIII 
odznaczone.
Uznania kątolicko 

teologicznej akademii w Petersburga nie­
mieckiej missyi w Carogrodzie.

. IUustrowane cenniki franco,
MW* Dostawa pod gwarancyą ■‘g g -

Majątek ziemski
675 morgów, w powiecie Jaro­
sławskim zaraz dj wydzierżawie­
nia. Zgłoszenia listownie S. M. 
200 . Ajenoya dzienników, Lwów, 

Pasaż Eausmana.

4 tomy powieści:
Klemensa Junoszy .W n u c z e k 8 
A. Miecznika „O w anes

O hana"
K. Laskowskiego „ * n ż y t y “
St, Ariela BU ln d y u

oo kwartał tom
otrzymają jako

P  R  E  M  J U  M" 
prenumeratorzy galicyjscy

friiiiih u
4  i

pismo ilustrowane dla kobiet
Wychodzi co tydzień i zzwiwa prócz 

powieści oryginalnych 1 przekładów, 
różnych artykułów literackich, przepi­
sów kucharskich i gospodarstwa domo­
wego najświeższe obszerne koreepon- 
denoyo z Paryżs, Londynu, Włoszech olo. 

e nodaob oraz

osoliny to28to illustrowany
poświęcony wyłącznie modom (do 2.000 
illustrkcyj mód) krojt (13 wielki*12 4f; 
kuszy rocznie), tablico haftów i

kobiscyclr etc. ____

Cena prenumeraty we Lwowie kwar­
talnie ł  złr 8 0  ct. Na prowincyi 
X złr. * 0  ct. Rocznie 7  złr. * 0  ct. 
Z przesyłką rocznie 8  złr- ct. ^

Prenumerata przyjmują:
Główna Ekspadyoya Tygodnika

mód i powieści
L w ó w , P a s sa ż  j I » o » m a n a  9 . 
oraz wszystkie księgarnie I kantory pism 

Na żądanie namera okazowe. pro- 
spekta gratis i franco.

pewną i aoDrą hipoteką, 
stosownie do umowy 
S. G. Ajencja dzienników, Pasaż 
Hausmana 9 Lwów-________

Bób olbrzymi
biały (2 duże próby podwójne) kupuje 
ta n io  w wagonach franka Berno lub
Znaim Victir F. Kottek, fabryka octu, 
ogórków, musztardy i produktów krajo- 

wych, Znaim (Morawa).

Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki 

szpilki ślubae, srebro stoło­
we (urzęiownie cechowana) 

kompletne wyprawy w kaset- 
k*-:b oraj arŝ alisia b.iża:arye

pełeca Jan  Jarzyna
jubiler, Lwów, Hotel 

Europgjeki,

Najtaniej 
inseraty ogłoszenia

n r*y jm n j«
do wszystkich bez wyjątku dzien­
ników miejsoowych, zamiejsco­

wy oh i zagranioznych
Ajenoya dzienników i ogłoszei
L w ó w ,  P a m n i  H a n s n e a a a  9 .

(Koeitorysy na żądanie gratis),

Bedakto? odpowiediulRy W «ol«w Mailowiki. P»pitr u fiibryU OierlAńskiej, DrukfjniA Narodowa StaaiaZawa Maniackiego i Ski —  Lwów, n i Kopernik*


